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PR EN U M ERA TĄ  P R Z Y JM U JĄ :
Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory" zwanym, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
Przyjmują ■

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu". 

l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
r e k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Kraków 17 czerw ca makanarai wprost od niego zależnymi, a 
głównie nie mogące się przewidzieć, jak

D m .  sprawy zajmowały głów nie opinię organizacja wykonana zostanie,
publiczną w Europie w ciągu ubiegłego ty- B» „ doświadczenia, wszystko
^ X r « ; H 7 . n : T r ^  prawie na wykonaniu zale iy, a najpiękniej- 
gaiunocya u j i j i  o y  . Sze Qrganizacye na papierze na mc się me
można, obie te w ażne dla ogólnćj polityki I J ^ v  *
sprawy ułożono w sposób, jeżeli nie ca ł. przydadzą, jeżeli w wykonaniu „alu ,u ,  się 
spiawy jiuzuuu p „Qonoi,„ | me zmieni. Zawsze atoli i ta sprawa zała-kiem stanowczy, to przynajmniej zaspaka- sprawa

twioną została na polu porozumienia się,
jający w tej chwili stronników pokoju. . ze położenie chwilowe polityki europej- 

Sukcesyę po hr. Cavourze objął baron J  F
Ricasoli. Złożył on gabinet i zajął w nim 
krzesło prezesa i tekę spraw zagranicz­
nych, wydział zaś marynarki, który był 
przedmiotem szczególnych usiłowań zmar­
ł e g o  ministra, oddał panu Menabroa. P . 
Minghetti pozostał przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych, a zmiana ministrów wojny

skiej nie straciło owój przez ministrów an 
gielskicli tak stanowczo zapowiedzianój na
rok  b ieżą cy  p ok ojow ćj cech y .

Wiedeń 16 czerwca.
Q  Konferencye ministeryalne w kwestyi węgici- 

i sp ra w ied liw o śc i, w e d łu g  ośw iad czen ia  p. Isk ić j, idą jedne po drugich. Wczoraj N. Pan miał 
R icaso lego  nie zn aczy  zm iany system atu  i bardzo długą naradę w tćj mierze z bar. Yay i hr. Se-
k ie ru n k u  a le  ty lko  osób. N o w y  g a b i n e t  p o -  ^cnem. Adres p Deaka już przyjęty z poprawka-

’ , , J K mi przez Izbę niższą, przejdzie zapewne i w Izbie
s tęp o w a ć  będzie dalć j w  polityce w ytkm ę- j e8t on co do zasady nie dalćj, jak  pra-
tśj p rzez  hr. C a v o u ra , n a tu ra ln ie , o ile  o - |wo 1848 r. i Unia personalna; lecz co do formy
kolicznośc i n a  to  pozw olą . dotknął w sposób zupełnie niespodziewany kwestyi

S k ła d  now ego gab inetu  zad o w o ln ił o ile  następstwa tronu. Wszakże kwestya ta jest prze- 
A  ^ f o r i  I? .„„ ..o  i Ano-lio- P arła  dew.szystkiem kwestyą między królem i narodem, się zdaje  d o tąd  P ra n c y ę  i A n g lię , P arła -1  ^  k osobistego zapatrywania się N.p  , kwestyą osobistego zapatrywania

K atazzi | p £na D]a tego zdaje się, że Cesarz głównie o niój
się
m ent w ra z  z p rezesem  sw ym  p
p rzy ją ł go b ard zo  p rzychy ln ie . U stąp ien ie I mówił tylko "z  Ministrami węgierskimi. Węgrzy 
je n e ra ła  F an teg o  z m in iste rstw a w ojny , m ia- trzymają się logicznie prawa, i N. Pan dotąd nie- 
ło  zadow oln ić  stronn ictw o  G arib a ld eg o , któ- wypowiedział, że się temu sprzeciwia. Owszem jak 

. , t>- i. . Ha mówią, chce bezstronnie i sumiennie bieg cały tejre  w szakże  w p. R icaso lim  u p a try w a ło  da- " o w *  Ważnicj8, ym je8t wniosek p. Kolo
w nićj sw ego p rzec iw n ik a . M ąz ten  stanu  mana ^issy, żeby Izba poselska przystąpiła na­
b y ł n im , d o p ó k i s ta ł n a  czele  rząd u  w e tycbmiast do debatów nad kwestyą rezolucyi. Czy 
F lo re n c y i,  a le  w  p a r la m e n c ie , w  kw esty i to ma być tylko pogróżka lub dowód, że Izba 
u zb ro jen ia  postaw ionój p rzez  G arib a ld eg o , spodziewa Bię odrzucenia adresu, jeśli takowy co
z o s ta ł p o śred n ik iem  m iędzy  nim  a  ów cze- ^ a j e  niewątpliwą rzeczą, P o jd z ie  w Izbie 

. • , t  , j ,  v u- magnatów? Ministrowie tatejsi dzielą się w zda-snym  gabinetem . Ja k o  d la  szefa gab inetu  1 . ^  co do drogii któr6j ^  da,6j rząd względem
bardzo  bye m oże iz w iele znajdzie się w spół- Węgrów ma trzymać. Jedni są za czekaniem, dru- 
n y ch  w idoków , a  p rzy n ajm n iśj obecn ie  nic dzy za rozwiązaniem sejmu, i odwołaniem się do 
nie zag raża  bliskiem  sta rc iem . bezpośrednich wyborów. Ost-Deutsche-Post radzi

N ajw ażn iejszem  i najnag le jszem  zadan iem  ten ostatn‘ ćrodek. Jakie będą tego następstwa 
„ow ego  g ab i„ e ,„  b ę d ™  p o ży czk a  bez któ- «  • £ - {
rćj rząd  w ło sk i obejsc  Się n ie moze. Tę m a gejm potwierdziłby zapewne postanowienia
u ła tw ić , a  n aw e t m ożliw a u czy n ić , uznan ie  swego poprzednika. Wprawdzie zyskałby rząd trzy 
K ró le s tw a  W ło sk ieg o  p rzez  F ran c y ę . L a  miesiące czasu: lecz straciłby może z innćj strony.

Pa.rU  dzienn ik  p t o d o w j  oznajm i!>. U  « L * j S  i - M 3 S f t j £ S £ t t , 
n eg o cy acy e  w tej m ierze są. rozpoczę te  pokazuje przy ściągania podatków, są trudno i nie 
w kró tce  sk o ń czą  się uznaniem  K ró la  W ikto- bezpieczne. Uałady na podstawach prawdziwćj Unii 
r a  E m an u e la  k ró lem  W łosk im . M a to być personalnćj mogłyby jeszcze zaradzić nieprzewi- 
uznanie lak tu  d o k o n an eg o  bez żadnego  zo- dzianym następstwom, jakiemi grozi zupełne zerwa-
b o w iązan ia  się n a  p rzysz ło  ̂ .M o n ito r  pow ta- “| e- Wanderer dzisiejszy śmiało to wykazuje w swym 
uuw kj y c j  u pierwszym artykule, w którym kreśli cbraz wierny
rz a  a r ty k u ł z La Patrie, u su w a  w ięc w sze cajeg0 8tanu rzeczy, po tamtćj stronie Litawy. 
k ą  w ątp liw o ść  co  do is tn ien ia  neg o cy acy j Izba posłów tutejszego parlamentu będzie miała 
i co  do  b lisk iego  ich skutku . Idz ie  ty lk o  posiedzenie we wtorek. Przyjdzie może na stół 
jeszcze o to, czy u zn an ie  będzie b ezw aru n - wniosek p Riegera. Że upadme, o tern nikt nie
kom . D ebaty  u.rzynmją, że powinoo M  jW j; ^  d*
tak o w em , bo ty lk o  tym  sposobem  F ra n c y a  twjerdzi( biskup Litwinowicz oświadczył się
zrzuci z siebie w sze lk ą  o dpow iedz ia lność  przeciw konkordatowi. Wniosek o odpowiedział 
w  sp raw ie  W łoskiój. N astępstw em  a to li ta k  ao§ci ministrów ma za sobą wiele głosów, 
b ezw aru n k o w eg o  u z n a n ia , ja k  to u czy n iła  Tu utrzymują, że Francya nie uzna królestwa 
A nglia, b y łab y  e w a k u a c ja  R zym u przez
F ra n c y ę , gdyz pozostaw ien ie  tam że z a ło g iL znaniUj lepidj rzeCzy widzi.
b y ło b y  już  pew nym  w aru n k iem . W k ró t- p dn prZyjeżdża prawie codzień do Burgu i
ce [zap ew n e dow iem y s ię , ja k  F ra n c y a  przyjmuje często Ministrów.
noeodzi uznan ie  K ró lestw a  W ło sk ieg o  Książę Sanguszko członek Izby wyższćj Rady 
z k w esty ą  rz y m s k ą , w  k tó ry m  to p rz e d -  Państwa, wyjeżdża ztąd dzisiaj na miesiąc za ur-
m iocie m ia ły  być  w y s ła n e  no ty  p rzez  p loPem- ---------------
T h o u v en e la  do A ustry i i H iszpanii, ja k  do- 2 Królestwa Polskiego 12 czerwca,
n o szą  n iek tó re  dzienniki. Jeżeli uznan ie  tak  — n . W obec tak szkodliwych dążności rządu 
w ażnói zm iany  w E u ro p ie  obejdzie się bez rosyjskiego, jaką w pierwszym przedstawiliśmy li 
k o n eresu  i bez z a w ik ła n ia  s to sunków  m ię- Ucie, z nierównemi wprawdzie silami ale z lepszem 
ko g s hedzip tn nailenszvm  do- Jak kiedykolwiek pojęciem prawdziwych potrzeb
dzy m o cars tw am i, § ' 1 P J narodu wystąpił do walki duch publiczny klas wy­
w odem  do jak ieg o  stopn ia  p raw o  pub liczne it8ztałConych, którym można bezstronnie oddać tę 
n a  innych  niż daw niój o p ie ra  się podsta  sprawiedliwość, że nie napróżno przeszły przez 
w a c b próbę ciężkich nieszczęść, że wiele zapomniały '

n  • ł c  1/hW  F ra n c v a  iak  wiela się nauczyły. Pod tym względem nieszczęC o się tyczy S y ry i, k tó ią  h ia n c y a  jaw ^  1846 stanowi ważną epokę; od tego
n a jsk ru p u la tn ie j w dniu 5 b. m . o p u s e n a , eza8u bowleaJ zapełnie n8taje zależność opinij kra-
m ia ło  za jść s tan o w cze  porozum ienie się mię- j owycb 0d stronnictw emigracyjnych, wszystko to
dzy P o r tą  i m o carstw am i. L iban  będzie m iał Czem się duch publiczny znamionuje, wyrasta na
n a c z e ln ik a , z g o d n o śc ią  m u szy ra , niezaw i- turalnie z koniecznych potrzeb kraju, a nawet wy
słego  od paszy  B ejru tu  i D a m a s k u , zale- rabiające się pojęcia i obyczaje nieraz z pomy
in e g o  w p ro si od  S tam b u łu . N acze ln ik  ten uentral,SuM sAodlm-y wpływ *a.

będzie  c h rze śc ia n in e m ; P o r ta  w y b ie rze  go “o d ^ b n o V T c y w i100 upośledzenie klasy wło 
i  pom iędzy w szystk ich  sw oich  chrześc iań- ściaóskiej przez rząd rosyjski, o jakiem w pier 
sk ich  p o d d an y ch . B ędzie on m ia ł p od  so b ą  wszym liście wspomnieliśmy, było w ścisłym zwią 
k a jm ak a n ó w  różnych  po k o leń , sk ła d a ją c y c h  zku z systematycznem usiłowaniem tegoż rządu

iuanoSd f t o S j  , r r  poai: Tin ih cy ęj a  w ojsko  tu ie c k ie  m e będzie m ogło  przyWi]ejarnl bądź pouiżającemi restrykcyami, które 
w kroczyć w  k ra je  w ła d z y  jeg o  oddane , ja k  t0 biasy nawet w zwyczajnych życia cywilnego wa 
ty lk o  n a  w łftsne jeg o  żą d an ie . N o m in o w an y  runkach powiunyby w ciągłej względem siebie sta 
będzie n a  trzY la ta - Z raien ić  go w przecia- wać kolizyi, i dawać biórokracyi policyjnej obszer
gu tego c z a su P o rta  nie m oże bez porożu- ne Pole. do cis^ g° ^ f ^ P ^ n i a  w roh opieka & & czasu  i  i roziemcy, sędziego lub kata.
m ien ia  się z m o cars t'v au  . u p ły w ie  trzech  szczycie społeczeństwa cywilnego w Polsce
la t, P o r ta  zw o ła ć  m usi kom isyę eu ro p e jsk ą , 8ta($ mjała według systemu rządowego, który na- 
d la  ro zp a trzen ia  się w  sk u tk ach  tój o rgan i- próżno choć z wielkiem usiłowaniem zaprowadzić 
zacy i. Oto n a jw ażn ie jsze  p u n k ta , n a  ja k ie  usiłował cesarz Mikołaj — stać miała, powtarzamy, 
się zgodzono w kom isv i obradującój te raz  szlachta rosyjska w Polsce osiadła, obdarzona ma
w  qtam hnlp  O /v  n n s i  „an izacv a  od- Joratami uformowaneroi z dóbr skonfiskowanych ;W B tam bule, L zy  p o d o b n a  o rg an izacy a  od do której doliczyć można i te kilka fa-
pow ie tem u  tru d n em u  z a d a n iu , czy będzie milij polskich którym posiadanie majoratów do
d o sta teczn ą  z w ła szcz a  ręk o jm ią  d la  bezpie- zwolonem zostało. Drugą klasę stanowić miała
czeń stw a chrześc iań  sy ry jsk ich , tego niepo- nZDana szlachta a mianowicie z szerszemi przywi-
d o b n a  ro zstrzy g n ąć  bez należy teg o  rozoatrze- 8zIaf hta> nformowana z tych którzyooDna ruzs ^ & uzpdi gl„ dosłużyli wyższych urzędów w służbie rosyi-
m a  się w  tej zaw iłć j kom pli ta c y i, w  stosun- Lkiej, a z mniejszemi przywilejami ta stosunkowo
kach  n a d e r  d raż liw y ch  m u szy ra  L ibańskiego  I mała liczba starej szlachty, której pozwoliły sii
z w ład z am i w S tam bule i w  S y ry i,  z kaj-1 mianować szlachtą arbitralne restrykeye heroldy

rosyjskiej. Do trzeciej klasy włączono wydziedzi­
czoną starą szlachtę, przymysł, handel, inteligen- 
cyę, mieszczaństwo chrześciańskie, tudzież (z wie- 
oma poniżającemi restrykcyami) żydowskie. Do 

czwartej włościan. Dwóch pierwszych tylko klas 
dzieci nieograniczony wstęp do szkół publicznych 
mieć mogły, im także służył ułatwiony awans 
w służbie cywilnej i wojskowej, mniejsze kary za 
występki i zbrodnie, uwolnienie od juryzdykcyi 
sądów niższych, tudzież (z restrykcyami dla sta­
rej szlachty) uwolnienie od poboru do wojska. 
Udziałem dwóch drugich klas, według praw przez 
cesarza Mikołaja Polakom nadanych, a przez te ­
raźniejszego cesarza w czasie pierwszej jego by­
tności w Warszawie uroczyście pochwalonych, jest 
(z pewnemi stopniowaniami) niedopuszczenie do 
szkół publicznych, kije i służba przymusowa w woj­
sku rosyjskiem bez awansu. To barbarzyńskie u 
rządzenie spółeczności nietylko, że spotkało kraj 
przyzwyczajony do równości cywilnej w prawach 
jego zapisanej, ale nawet nie da się odnieść do 
żadnej chwili w przeszłości tego naroda, choćby 
w wiekach najbardziej przesądami zaciemnionych; 
bo dawniejsza demokracya szlachecka, taka jaką 
była przed 100 laty, na bardzo szerokiej podsta­
wie oparta, chociaż zgubiła się wyłącznością swo­
ją  w wykonywaniu praw politycznych, uznawała 
jednak autonomię stanu miejskiego, a włościan 
z dóbr swoich w zamian za prawa cywilne, uwal­
niała od podatku krwi, niepowułując ich do woj 
ska. — Otóż ten fakt jako rzeczywiście zaszczytny, 
należy zapisać, że siła obyczajów i pojęć czerpa 
na w uczuciu prawdziwych potrzeb ojczyzny, uda 
remniła w większej części dziwaczne plany cesa 
rza Mikołaja, zmierzającego do rozdzielenia inte­
resów różnych klas narodu, i prócz kwestyi wło 
ściańskiej, najtrudniejszej i wymagającej materyal 
nego rozwiązania, zredukowała wsteczne prawo 
dawstwo rosyjskie do znaczenia martwej litery 
lub odosobnionego faktu, niedorzecznością swoją 
więcej szkody niż pożytku przynoszącego rządowi.

W tem ogólnem podniesieniu się ducha publi­
cznego, nie można przemilczeć znakomitego udzia 
łu jaki wzięła ludność żydowska. Pod tym wzglę 
dem nadzwyczaj jest nauczającym i może jedynym 
w swoim rodzaju przykład szczerej we wszy­
stkich wyznaniach religijności, połączonej z tole- 
rancyą wzajemną, do braterstwa posuniętą. Jakoż 
ani na chwilę nie można wątpić, że tak wysokie 
moralne usposobienie, jeżeli tylko naród w nim wy­
trwa, wyrobi w nim, pomimo sideł i ucisków rzą 
dow ycb, w iększą jak  k iedyko lw iek  siłę, p o m o ż e  
do szczęśliwego rozwiązania kwestyi włościańskiej, 
a tem samem stworzy dla rządu rosyjskiego w Pol 
see d y le m a taz  k tórych  nie będzie m ógł w yjść bez 
nznania narodow ości polskiej jako faktu, którego
iez szkody sni zaprzeczyć ani rozwijania się jego 
zatamować nie podobna.

Gdyby w radach cesarza rosyjskiego więcej by 
o przenikliwości i tej prawdziwej politycznej mą­

drości, która z symptomatów umie ocenić naturę 
rzeczy to jes t nie przepartą siłę historycznego kie­
runku, i według tej natury rzeczy modyfikować 
plany polityczne na przyszłość,—  pewnie nigdy by 
nie doszło do tych fatalnych scen, które w rezul­
tacie stanowczo odjęły panowaniu rosyjskiemu, tak 
w Królestwie Polakiem, jak w zabranych dawniej 
irowincyach, charakter regularnego rządu, zredu 
towały je  znowu do znaczenia brutalskiego, wo 
jennego zajęcia, a narodowość polską zatamowaną 
w jej rozwijaniu się spokojnem i zastósowanem do 
okoliczności, postanowiły w pozycyi jeszcze wy­
raźniejszego względem rządu antagouizmu. Prze 
dewszystkiem nie byłoby nigdy przyszło do znie­
sienia Towarzystwa Rolniczego; bo w czynności 
tego Towarzystwa rząd miał zarazem wskazówkę 
środków, jakich użyć wypeda, żeby panowanie 
swoje w Polsce znośnem uczynić, tudzież rękojmią 
nawet pojednawczego usposobienia ludności, któ­
ra z rezygnacyą zdawała się przyjmować chwi­
lową utratę politycznej niezawisłości , byleby 
tylko dano jej było w sprawie cywilizacji 
wystąpić z właściwym sobie charakterem j przy­
gotować pole dla rozwinięcia sił produkcyjnych, 
tudzież umysłowych i moralnych zdolności naro­
du. Ale pokazuje się że logika błędu silniejszą 
cza sera bywa nawet od logiki interesu. Samo po 
zwolenie utworzenia Towarzystwa Roln. w 1857 r. 
udzielone, pokazało, się tjlko ano malią, którą przy­
pisać należy  nie tyle chwilowemu zachwianiu się 
rządu rosyjskiego w jego widokach względem Pol­
ski, ile przypadkowej przerwie w tej czujności, któ­
ra zazdrosnem uchem każde tchnienie swojej ofia 
ry śledziła. Jakkolwiekbądż pomimo uciążiiwycb 
restrykcyj jakiemi zaraz od początku obrady tego 
Towarzysta ścieśniono, dozwalając mu tylko 6 dni 
w roku na wspólne narady i zalecając mu cyni 
cznemi usty pana Mncbanowa, żeby więcej rcz 
prawiało o nawozie j fik 0 stosunkach włościań 
skich; pomimo tego, że Towarzystwo żadnych nie 
misło atrybucyj prawodawczych ani administracyj 
nych, a wpływ moralny taki tylko, jak i sobie wła 
sną zasługą wyrobiło; — jednak instynkt powgze 
chny upatrywał w niem prawdziwą reprezentacyę na 
rodową, której brakowało tylko szczerszego ze stro 
ny rządu uznania i wolniejszego w czynnościach 
swoich ruchu, żeby mogło służyć za legalny or 
gan prawdziwych potrzeb narodu; bo w Polsce 
z kwestyą rolniczą, a w szczególności z kwestyą 
ostatecznego urządzenia stosunków włościańskich 
wszystkie inne kwestye w ścisłym zostają zwią 
zku.

Gdyby więc w odpowiedzi na adres Polaków 
z dnia 27go lutego, rząd rosyjski nic innego nie 
zrobił, tylko gdyby był ^konsolidował Towarzy 
stwo Rolnicze, i uznał je jako  korporacyę polity 
czną uprawnioną choćby tylko do swobodnego 
czynienia przedstawień rządowi; gdyby był nadto 
zezwolił na utworzenie takich samych towarzystw 
w Litwie i w prowincyach polskich (W ołyń, 
Podole, Ukraina) gdzie mieszkańcy usilnie o to 
petycyonowali; byłby dał dowód, że w rzemiośle 
samowładcy więcćj upatruje podobieństwa z rze­
miosłem hodownika bydła, który wszystko to pie­
lęgnuje co żyje lub żyć może, aniżeli z rzemio

słem rzeźnika. To nietylko byłoby na zaletę jego 
serca i rozsądku, ale nawet znamionowałoby pa 
wną roztropność przewidującą, że wobec nieod- 
gadnionćj przyszłości lepić) jest w pewnćj części 
państwa dać się uformować jakiejś sile moralnie 
konserwacyjnćj, aniżeli na calćj ogromnój p m -  
strzeni tegoż państwa widzieć tylko materyalne 
instynktu mas powstrzymywane również materyal- 
oą silą niewolniczćj biórokracyi i niewolniczego 
żołnierstwa. Cesarz Aleksander II wiedział dobrze 
że nie ma teraz w Polsce ani konspiracji, ani 
tajnych towarzystw, ani planów insurrekcyjnych, 
iróez takich tylko które czasem sama policya u 
siłuj i stworzyć dla złowienia łatwowiernych; a 
gdyby chciał był nieuprzedzonym wzrokiem pa­
trzeć na przebieg wypadków, powinien był się ra­
czej zadziwić, a nawet przyjemnie zadziwić się 
że w najotwartszych i najśmielszych manifestacyach 
swoich, żadną groźbą, żadnem niebezpieczeństwem 
nie powstrzymanych, Polacy władzy jego wprost 
nie zaprzeczyli, poprzestając na żądaniu zmiany 
w sposobie postępowania z niem i, jako z ludźmi 
i członkami żyjąećj narodowości. Zaniechanie sa- 
mowolności militarnćj i policyjnćj, obsadzenie ad­
ministracyi wyższćj i wykonjwczćj uczciwszemi 
ludźmi, nie tamowanie 8 dachetnych usiłowań pry 
watnych do moralnego i materyalnego podniesie­
nia kraju skierowanych, więcejby Polakom dało 
rękojmi jego pojednawczych usposobień, aniżeli 
rzucona z pogardą obietnica kilku Rad bez żadnych 
istotnych atrybucyj; które to rady już w statucie 
organicznym Cesarza Mikołaja, na papierze ist­
niały, a teraz jeżeli rzeczywiście ustanowione, to 
z w y p o w i e d z i a n y m  z a m i a r e m  zredukowania 
ich do takićj samćj roli, jak ą  ma konsulta finan 
sowa w państwie Papiezkim. Ktoby o tem wątpił 
niech odczyta (powtórzony w Czasie) raport mo­
tywowany do Cesarza, wypracowany przez mini­
stra stanu p. Tymowskiego, wespół z sekretarza­
mi stanu pp. Płatonowem i Karnickim, który to 
raport jes t właśnie podstawą ukazu cesarskiego 
Trudno w historyi o podobny dokument, w któ 
rymby kwestya tak ważna, z tak bezprzykładną 
lekkomyślnością była traktowana. Ten minister nie­
wierny tego się głównie zdaje lękać, żeby jego 
monarcha rzeczywiście kwestyi polskićj nie poczy­
tał za ważną i godną uwagi; i dla tego, chociaż 
z pozorną bezstronnością wspomina z lekka o bió- 
rokratycznym charakterze zarządu w Królestwie 
Polskiem i przyznaje nawiasowo, że należy mieć 
wzgląd Da religię i narodowość mieszkańców; je ­
dnak rozm yślućoi m ilczeniem  pomija całą w ew nę­
trzną stronę kwestyi polskićj, jćj historyą, jćj stan,

skiej, a który przy wieczystcm oczynszowaniu le ­
piej był na pozór zapewnionym; ale w tem wła­
śnie dali właściciele polscy dowód wielkiej rozwa­
gi, iż widząc systematyczne dążenie rządu do roz­
dzielenia klas i obróceń a jednej przeciw drugiej, 
zdecydowali się na tę ofiarę, a jednak wykonanie 
swego zamiaru uczynili zależnem od egzysteucyi 
instytacyi kredytowej, któraby nie mogła funkcjo­
nować bez rękojmi rządowej, ani też funkcjono­
wać pomyślnie przy zakłóconych stosunkach poli­
tycznych. Było to tak , ja k ^ d y b y  Towarzystwo 
Rolnicze powiedziało do rządu: patrz, niechcemy 
z tobą wojny prowadzić i dajemy ci tego dowód 
oczywisty; ale widzimy jasno, że w najważniejszej 
dia nas kwestyi inną drogą iść powinniśmy, niż 
tą którą nas dotychczas prowadziłeś, i w imieniu 
prawdy i sluszn, ści wzywamy cię, abyś naszych 
działań nie tamował. Nie wszystkie rządy lubią, 
żeby tak do nich przemawiano; ale kiedy takie 
przemówienie staje się powszechnie uznanym obo­
wiązkiem, wtedy niemoże pozostać bez dobrych 
skutków, chociażby od razu usłuchanem nie było; 
bo ono je s t wskazówką tej prawdziwej natury 
rzeczy, której, chcąc niecheąc trzeba w końcu u- 
ledz. Jeszcze i lo w powyższej decyzyi Towarzy­
stwa Rolniczego zasługuje na uw agę, że oprócz 
ofiary z wpływu terytoryalnego, właściciele zgo­
dzili się na poniesienie ofiary materyalnej, przez 
oznaczenie kapitała indemnizacyjnego za nisko 
w stosunku do czynszu. Wspaniałomyślność tako­
wa, o ileby nadwyrężyła kredyt ziemski lub pra­
wa wierzycieli dóbr ziemskich, byłaby nawet nie­
roztropną Ale słusznie podobno spodziewało się 
Towarzystwo Rolnicze, że przy wielkim braku ka­
pitałów jakiego doznaje rolnictwo w  Polsce, pu­
szczenie w obieg znacznej ilości papierów dobrych 
publicznych, daleko lepiej urękojmionych niż pa- 
papiery indemnizacyjne galicyjskie, przyniosłoby 
n luiclwu usługi przewyższające wartość procentu 
ud tychże papierów, a po niejakim czasie mogło­
by doprowadzić ulepszone gospodarstwo do  stanu 
kwitnącego. _ _ _ _ _ _ _

Z Radomskiego 13 czerwca.
Dość ważnym faktem w naszćj prowincyi, któ­

ry zanotować naltży , gdyż jest wskazówką po­
stępowania rządu, jest zmiana naczelnika powiatu 
Miechowskiego. Dotychczasowy naczelnik p. Piąt­
kowski otrzymał uwolnienie, w skutek, jak  się zda­
je , raportu złożonego przez komendanta żandarme- 
ryi, Giro, któren z powodu nabożeństw  odprawia­
nych, ja k  w  całem Królestwie tak i w powiecie
miechowskim za poległych w Warszawie i śpiewów 

jćj związek z wewnętrzną polityką Rosyi i z po- \w kościele, a szczególuićj z powodu, iż się czul 
lityką ogólną. Natomiast upatrując zapewne żró [osobiście obrażonym, gdyż został pominięty przy
dło wzburzenia um ysłów  w n iezaspoko jonej atu 
licyi pewDych indywiduów, radzi otwon.yć dla 
nich ofieyalne pozycye w radach obywatelskich 
ub w Radzie Stanu: „które to rady w niczem 

rząd nie b{dą krępowały i do niczego go nie zobo 
wiązują ; a nadto biorąc za punkt wyjścia statut 
organiczny nadany przez Cesarza Mikołaja, jesz­
cze o jeden krok dalćj radzi posunąć assymilacyę 
Irólestwa Polskiego z cesarstwem rosyjskiem, przez 
wyrzucenie z tego statutu urządzeń tyczących się 
reprezentacyi narodowćj z głosem doradczym, j a ­
ko niepotrzebnych i niepożądanych. Dla lepszćj 
wiadomości należy przypomnieć, że ten statut or­
ganiczny w r. 1832 nadany był przez Cesarza Mi­
kołaja Króle.itwu Polskiemu za karę, po odebra 
niu mu konstytucyi z r. 1815. Otóż teraźniejsze 
aski do tego się redukują, iż niektóre obietniie 

tego statutu na nowo są obiecane, a inne najwa­
żniejsze stanowczo cofnięte.

Łatwo tedy pojąć, że ów ukaz tak kwecisto ko­
mentowany w dyplomatycznych depeszach rządu 
rosyjskiego, został przyjęty w Warszawie raczej 
z niechęcią niżeli z zapałem ; byłaby się jednak 
ta niechęć znacznie uśmierzyła, gdyby osoby które 
weszły do rządu, okazały były chęć użycia swo 
jego wpływu na polepszenie stanu rzeczy; a mia 
nowicie, gdyby wkrótce potem nie zniesiono To­
warzystwa Rolniczego, które właśnie teraz potrze 
buiej8zem było jak  kiedykolwiek, już to dla tego, 
żeby rozbudzona w tej korporacyi czujność ducha 
narodowego niedopuśoiła, ile możuości, obrócenia 
owych łask pozornych na większą jeszcze szkodę 
narodu, już też dla szczęśliwego doprowadzenia do 
końca kwestyi włościańskiej, do czego toż Towa­
rzystwo właśnie w wilię pierwszej krwawej sceny 
w Warszawie, tj. 24go lutego, położyło zasady 

danych okolicznościach dobre. Wiadomo bowiem, 
że rząd chciałby kwestyę włościańską w Króle 
stwie Polskiem ciągle eksploatować i niejako ją  
uwiecznić, zachowując przytćm rolę pozornego o- 
piekuna włościan; wiadomo również dla czego za­
sada wieczystego czynszu włościanom polskim nie- 
podoba się, i jak  trudno dojść z nimi na tej dro­
dze do jakichkolwiek układów; wiadomo wreszcie, 
że pozostawienie rzeczy in  statu quo, byłoby to 
samo, co oddanie się bezwarunkowe na łaskę rzą 
du i narażenie postępu narodowego na największe 
niebezpieczeństwo. Otóż obowiązkiem było Towa 
rzystwa Rolniczego, uprzedzając działania rządu, 
trafić na drogę postępowania racyonalDą, energi­
czną, obiecującą dobre owoce na przyszłość, a nie 
narażającą teraźniejszości. W tym duchu postę 
pująe postanowili właściciele ułatwić włościanom 
jak najprędsze objęcie ich osad, tj. nietylko domu 
i ogrodu, ale wszystkich gruntów włościańskich na 
zupełną własność, obciążając te osady długiem 
wyrównywającym skapitalizowanemu, w stosunku 
jak  100 do 6, czynszowi na zasadach ekonomi­
cznych ustanowionemu; który to kapitał właścicie 
le odebraliby w papierach indemnizacyjnych, wło­
ścianie zaś wnosiliby do kas kredytowych aż do 
umorzenia długu, 4/6 rocznego czynszu na procent 
i ‘ o na am ortyzacyą, a nadto % na korzyść wło­
ściańskiej kasy gminnej, której zasobność usposo­
biłaby włościan do zaradzenia własnym potrze­
bom miejscowym, a tem samem na ich wykształ­
cenie moralne i polityczne nie byłaby bez wpły­
wu. Oczywistą jes t rzeczą, że należało właścicie 
lom zrobić ofiarę z terytoryalnego wpływu, który 
zdawał się być jedną z rękojmi narodowości pol-

obebodaefa n a  św ięcone w  czasie Wielkiój Nocy, 
dał bardzo nieprzyjazną opinię o urzędnikach mie­
chowskich. Nowo przysłany naczelnik p. Flis, zna­
ny jest dobrze w calćj prowincyi z epoki kiedy 
był w Stupnicy komendantem żandarmów, a ZD a- 
ny jest z najgorszćj strony. Następnie był radcą 
gubernialnym w Radomiu, gdzie pożegnany kocią 
muzyką, wypędzony został z miasta. Snać poczy­
tał mu to rząd za zasługę i dał mu posadę na­
czelnika, dość niezależną i korzystną. U jrzę my 
wkrótce z czynności jego, czy z przebyłych do­
świadczeń skorzystał, i czy woli zasługiwać dalćj 
na nienawiść całćj ludności.

Dziś przejechał do Miechowa z Warszawy jene­
rał ks. Bebutow z pułkownikiem żandarmeryi Dzię- 
gielowskim, jak się zdaje na śledztwo. SiCzegóły 
podam póżuićj.

Ks. administrator dyecezyi kieleckićj odebrał od 
dyrektora spraw duchownych, ażeby surowo na­
pomniał duchowieństwo z powodu odprawianych 
w dyecezyi nabożeństw za poległych w Warsza­
wie, które tylko na prośbę krewnych odprawiane 
być mogą, i z powodu śpiewania w kościołach 
pieśni niemiłych rządowi.

Wezwanie to zakomunikowane duchowieństwu 
przez ks. administratora bez komentarzy, wkrótce 
przeszlę redakcyi.

Jarm ark w Jędrzejowie przeszedł prawie niepo- 
strzeżony, sprzedających i kupujących mało, a od­
wiedzających jarm ark z ciekawości wcale nie ma, 
i gier żadnych nie było.

Zato jarm ark welniany w Warszawie ściąga tam 
mnóstwo obywateli z których jedni dla interesów 
pojechali, inni żeby widzieć Warszawę, nacieszyć 
się nią i zaczerpnąć tego powietrza w którem roz­
lany jest duch poświęcenia i zgody, dach tak nam 
potrzebny w ciężkićj walce moralnćj którą sta­
czamy.

Poznań 14 czerwca.
Targ na wełnę ukończył się. Ilość zwiezionej weł­

ny była znacznie większą niż lat ubiegłych, bo 
wynosiła przeszło 20,000 cetnarów. Co do cen, mie­
liśmy lepsze jak  w Wrocławiu, bo aczkolwiek i tu 
były niższe o 2 do 5 tal. na cetnarze od zeszłoro­
cznych, to pamiętać trzeba, że na targu poznań­
skim zeszłorocznym o kilka talarów płacono 
wełnę niżej w Wrocławiu. Wskazuje to z jednej 
strony, że w ogóle widoki dla handlu wełną, nie 
są tak niepomyślne; powtóre, możemy się też po­
chlubić, że w ogóle, co kupcy przyznali, 
wełny wielkopolskiej w tym roku było o wiele 
lepszem od szląskiego. Każdego uderzyć musi, że 
miasto takie jak  Poznań, liczące około 50,000 lu­
dności, nawet w chwilach tak licznego zjazdu, j a ­
ki targ na wełnę sprowadza, nie ma żadnych wi­
dowisk, ani też żadnych zajęć, coby przybywają­
cemu pobyt uprzyjemnić mogłv; boć menażerya 
przecież nie może wystarczyć dla ludzi dojrzałych. 
Nie można sobie inaczej tćj niepowabnej strony 
życia poznańskiego wytlomaczyć, jak  że pochodzi 
Ona z mieszaniny ludności pod względem narodo­
wym. Staje się to ciągłych starć powodem, i ko­
niecznie pewien smutek i smętność na całość sto­
sunków spółecznych i towarzyskich rzuca. Teatru 
polskiego, z namiętnej nieprzycbylności politycznej 
rząd nie pozwala; na niemiecki zaś teatr nikt z po­
laków nie uczęszcza, ani miejscowi, ani przybywa­
jący ze wsi, sala więc zwykle pusta. Skutkiem te­
go teatr jest lichy, a byłby niezawodnie i głodny,
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gdyby rząd i m agistra t nie wspierały dyrekcyi nie
mieckiej trnpy.

N. Państwo, w przejeżdzie swym przez Księstwo 
do K rólew ca, tylko w Bydgoszczy się zatrzym ają, 
i dzień je d e n  mają tam spędzić. Jedynym  pro­
gram em  tego pobytu je s t założenie kam ienia wę­
gielnego pod pomnik dla F ryderyka II. Program 
ten  odbiera wszelką możność zbliżenia się i powi 
tan ia  N. Państwa przez ludność p o lską , bo któżby 
mógł się ośmiel ć i przenieść na sobie, aby ucze­
stniczył obchodowi uczczenia pamięci króla, który 
wprawdzie znakom ite w history i zajmuje miejsce, 
ale był perw szym  tw órcą projektu i pierwszym 
wykonawcą podziału k ra ju  Daszego. Nadnoteccy 
koloniści-iycerze, który*h tak  św ietnie reprezen­
tuje pismo Bromberger Wochenbtatt, nie pominą tt j  
okoliczności, by nie powiedzieć k ilku  mów patryo- 
tycznych, a w aruukiem  tego patryotyzm u zwykły 
być silne wybucby nienawiści przeciw odwiecznym 
mieszkańcom tej ziemi. Słychać, że nakazano tak 
że sołtysom i to z całych Kujaw, stawić się w dniu 
tym  w Bydgoszczy. Potomkowie sąsiadów Piasta, 
będą tw orzyć szpaler obok powstającego pomnika 
m onarchy, który na zburzenie dziedziny P iasta ge 
nicsz swój wysilił.

D yrektor policyi po?hańskiej wydał wczoraj o- 
głoszenie, że dowiedziawszy się z dzienników o 
istnieniu jak iegoś memoryalu (jest to memoryał 
radcy policyjnego N iederstaettera, podany do mini- 
steryum , względem knowań policyi poznańskiej, 
a odczytany częściowo przez poHa Niegolewskie­
go, w mowie mianej w Izbie niższej podczas obrad 
n«d budżetem m inisterstwa spraw  wcwn.), Dyrektor 
zaprzecza prawdziwości tego  m em o ry slu  i  obiecuje 
dochodzić te j spraw y, ja k  mu to obowiązek naka- 
zu jf. Już  oddaw ca cz tk aco  ca  taki k ro k , boć to 
me pierwszy raz jest mowa o ty ib  knowaniach. 
Dla tego też ogłoszenie teraźniejsze nie daje je ­
szcze m iary o właściwych celach dochodzenia.

Jeżeli na Izby berlińskie, zwłaszcza o ile stosun 
ków tutejszych się tyczy, z oburzeniem patrzeć 
przychodziło, to przyznajem y, że obecna Rada pań 
stw a w W iedniu politowanie wzbudzić tylko musi. 
Cóż to bowiem za osobliwa ta  w iększość z wic 
deńskiego pow stała bruku , która koniecznie chce 
odegrać rolę jak ie jś  pseudo - konstytuanty, a inne 
szczepy wcisnąć chce w centralno-biurokratyczne 
formy z pozorami konstytueyjcem i, me m ając po 
temu ani polityeznój ani pailam entarnćj wyższości 
prócz wyższości liczebnćj. Z wielkićm też oczeki­
waniem wyglądam y tu rezultatu wniosku Riegera, to 
je s t  wniosku posłów polskich i czeskich, jako  oparte 
go na słusznych i konieczny*h potrzebach, bon ie  
znośno i niejasne położenie tym tylko sposobem 
uprościć się może. Żal patrzeć na tych biednych Ru­
sinów tworzących ogon tćj większości ehcącćj M;- 
rabów udawać. Ciężko przed Bogiem i historyą 
odpowiedzą ich duchowni przywódzcy, którzy ten 
biedny lud na podobne i do tego śmieszne zawo 
dzą bezdroża.

I  u nas odbyło się nabożeństwo żałobne za śp. 
Joachim a Lelewela, w kościele ś. Marcina.

Od tygodnia codzień miewamy burze, a o ile 
z jednćj strony deszcze pom agają wegetacyi, o ty łe  
przeszkadzają sianożęciu. Dość częste grady i k il­
ka pożarów od piorunu, wiele ju ż  szkód zrobiło.

P rasa niem iecka z w yjątkiem  obelg lub fałszów,
nie bardzo  obfita W argum enta nam niekorxyatno,
z gkwapliwością czerpie w źródłach obcych, gdy 
tam, co tak rzadko się spo tyka , znajdzie twardy 
sąd lub tw arde słowo o nas. — T ak ą  kopaln ą dla 
prasy  niemieckićj stało się ostatnie dziełko Prou- 
dhona przeciw obecnćj polityce Francy i napisane, 
a  w którćm je s t  kilka obrzydliwych ustępów o 
Polsce, najgrubszą ignorancyą nacechowanych. Jest 
to z r e s z t ą  zaszczytem dla n as , że taki autor ja k  
Proudhon nic z nami niema wspólcego. Kto się 
Boga w yparł, a  własność nazw ał k radzieżą, ten 
naturalnie Polski zrozumieć nie może i musi gło 
8'ć rabunek jako  cnotę, ja k o  najw yższą antitezę 
ehrześciaństwa i własności.

nienicm, że uroczystość odbędzie się w Królewcu 
w końcu września, w Berlinie w początku paź­
dziernika. P rasa  liberalna spuściła głowę i tą  się 
tylko jeszcze pociesza nadzieją, że ceremoniał ob­
chodu odpowiadać będzie wymaganiom państwa 
konstytucyjnego. .

Druga kw estya polityczna, k tórą się dziś już 
publiczność i prasa mocno zajmują, są  wybory 
do przyszłej Izby poselskiej, m ające się odbyć 
w jesieni. Zanosi się w nich na niezmiernie za 
ciętą walkę. Nie będzie w niej ju ż  chodziło o od 
niesienie zwyeięztwa nad stronnictwem  feudalnej 
reakcy i, co było celem usiłowań stronnictw  liberal­
nych wszystkich odeieni w przeszłych wyborach. 
Wobec tej liberalnej koalieyi zwycięztwo nie było 
wtedy trudne. Przyszła w alka toczyć się będzie 
przeciwko feudalistom i przeciw frakeyi liberalnej 
gotbajskiego koloiu, która w przeszłej legislatutze 
tworzył i większość ministeryalną. W ystępuje prze 
ciwko nim frakeya liberalistów, przybierających 
nazwę postępowych, zjednoczona z stronnictwem 
demokratycznem.

T a koalieya wydała program swego wyznania 
politycznego, podpisany prz*z ludzi znanych z za 
sad swych liberalno postępowych. Między nimi 
mieszczą się Schulze-Delitsch, znany dem okrata, 
poseł berliński ostatniego sejmu, Unrub, były pre­
zes zgrom adzenia narodowego z r. 1848, dem o­
krata, Virchow pr< f. uniwersytetu berlińskiego, de­
m okrata, Mcmmsen, znany historyk, członek ak a­
demii nauk berlińskiej, dem okrata, Delbitlok, Dun- 
ker, nakładca Volkszeitung, członkowie reprezenta- 
cyi m iasta B eilina , i sta tu i by ły  poseł, Ivndner, 
red a k to r  Gazety  Fossa, Forkenbcck, HoVi lbeck,
byli posłowie liberalno-pnstępowej frakeyi, wresz- 
Zabel, redak to rN ationelZ tg  i inni. Program  ten po­
pierają zatem trzy najwięcej rozpowszechnione dzien­
niki berlińskie: Nationalzeitung, Volkszeitung i Gazeta 
Fossa. Je s t to więc bardzo silna falanga, która może 
liczyć na pomyślny rezu lta t walki. O je j progra­
mie następnie słów kilka.

W rocław 14 czerwca, 
f  W krótce po w stąpieniu na tron panującego 

k ró la  prasa berlińska podn iosła  kw estyą: czy Wil­
helm I będzie tak  samo ja k  jego  poprzednicy od 
bierał hołd od stanów  prowincyonslnych w Kró­
lewcu i w B erlin ie , który to ak t uroczysty, z pe­
wnym w zwyczaju będącym ceremoniałem odby­
w any, zastępował w Ptusiech właściw ą gdziein 
dziej koronacyą?

Kreuzzeitung, obronicielka wyobrażeń i form 
królew8kości z Bożej łaski i instytucyj stanowych, 
przem aw iała za koniecznością odbycia takiego 
tradycyjnego aktu; prasa liberalna niezawisła, o- 
pierająe się na  dokonanej za przeszłego kióla 
przem ianie monaichii absolutnej na konstytu­
cyjną, cśw iadczała się jrzeciw ko niemu, powtó­
rzenie obchodu uważała za zbyteczny, albowiem 
właściwy cel jeg o  osiągniętym  już  został przez 
przysięgę, k tórą  legalna rep rezen tac ja  całego k ra­
ju  zebrana w ogólnym sejmie złoJyla przy zmia 
nie tronu w ręce króla na wierność jego  osobie 
i konstytucyi; uw ażała go naw et poniekąd za nie 
legalny, albowiem nie stany prowincyonaloe, lecz

konstytu

P a r y ż  13 czerwca.

Monitor doniósł o skończeniu konferencyi zebra­
nej w spraw ie syryjskiej i o załatw ieniu mniej 
więcej w duchu francuzkim kwestyi reorganizacyi 
Libanu. Takie zakończenie kwestyi, której trudno­
ści opisał Pays, obudzą radość i wróży mnogie 
nadzieje, bo pokazuje, że F rancya może działać 
z Anglią z korzyścią ludzkości. Rządzcą Libanu 
oie będzie żaden Maronita, będzie obcy, ale rząd­
ca ten będzie chrzcścianinem. P orta  przedstaw ia 
dwóch kandy datów : Abro efendego sekretarza Fua- 
da paszy i Daud tfendego dyrektora telegrafów 
w Stambule. Francya wystąpi wkrótce z ADglią 
w Rumunii. I tu przemoże myśl francuzka. Taki 
postęp, takie przychylanie się Anglii do potrzeb 
ludzkości, wznieca otuchę, że F rancya i Anglia 
zajm ą się z kolei innemi kwestyam i, innemi po­
trzebami.

Dzienniki francuzkie zapisały nowe atak i dzien­
ników niemiecki* h na Francyą, szczególniej Ga 
zety augsburskiej. Pretensye tego ostatniego organu 
zdum iały Francuzów i przypom niały sejm frank- 
furtski z r. 1848, który chciał uważać za Nienj-
cy p ra w ie  całi^ E u ro p ę . N iem cy w o ła ją , 4o trweLa

koalieyi przeciw F ranc ji, kiedy potrzeba im tyl­
ko odebrania nauki w przedmiocie narodowości, 
którą zuchwale fałszują.

Najnieprzyehylniejszy sąd o Cavourze w ydają lc- 
eitymiści i rew olucym iści. Służy to za dowód, że 
Czvour postępował po dobrej drodze, po drodze 
narodowej. Izby francuzkie nie zrobiły i nie mo­
gły zrobić mamfestacyi za Cavourem, ja k  parla­
ment angielski, bo polityka Cavoura nie zgadza 
się we wszystkich punktach z francuzbą, ale n a ­
ród francuzki, szanujący każdą pracę narodową, 
oddaje mu jednom yślnie hołd i zbiera składki na 
pomnik, który mu ma być wystawiony. Pan Ricasoli 
zastępuje stanowczo Cavoura. Początek jego  rzą 
dów napotkał zaraz na trudności ze slrony F ran ­
cy i. W nocie, którą przesłał do Turynu p. Thou- 
venel skłania się tylko do żądań, że nie powiem 
proźb Włoch, skłania się nie do uznania króle­
stw a włoskiego, lecz jedynie do przywrócenia 
z niern regularnych stosunków i za tę koncesyą 
dom aga się uszanow ania niepodległości Rzymu i 
jego  okolicy, uznania suzereństwa papiezkiego nad 
Marchią i Um brią itd. Zbyt Cavourowska Indepen- 
dance w bijała napróżno w Napoleona III politykę, 
której on nie miał, a  przynajm niej, której mieć 
jeszcze nie może. Kw estya w łoska je s t trudoą, bo 
je s t zarazem  kontynentalną, m orską i religijną. 
Cesarz dom aga się rękojm i dla Rzymu, a zarazem 
lękojm i dla m aiynarki francuzkiej. Spraw a ustą 
pienia Sardynii w yjaśnia się. Nie wiem czy je s t 
prawda, co utrzym uje Mazzini, że jest ju ż  trak ta t 
w tym przedmiocie, wiem tylko, że kom isarze rzą ­
dowi w Izbie tłumaczyli powiększanie m arynarki 
franiuzkiej tem, że Cesarz myśli o stanowisku 
morskiem (ćtabłistemeDt maritime) na morzu Śród 
ziemnem. Komisarze rządowi nie powiedzieli nic 
więcej. Kiedy się mówi Francuzom, którzy są za

dzi, że Iz’ a czuwa i że liczy w swojćrn łonie ró­
żne talenta.

Rojaliści przedstaw iają się we wszystkich depar­
tam entach na  radzców departam entowych. W alka 
będzie żywa i korzystna dla Francyi, bo wolność 
potrzebuje ciągłćj w alk i, ale w alka me przynie­
sie wielkićj szkody cesarstwu.

Ksiądz D eguerry proboszcz kościoła ś. Magdale­
ny nie przyjął biskupstwa Marsyl i. Jako  Polak cie 
szę się z tego , bo proboszcz ten jest potrzebny 
dla nas w Paryżu.

W dziennikarstw ie rządów óm zaszły niektóre 
zmiany. P. Paulin L im ayrac, pierwszy redaktor 
P atrie , został naczelnym redaktorem  Pays, w miej 
see p. G ra n e r  de Cassaigoac, który schodzi na 
prostego redaktora Constitutionnela. Zm iana ta  na­
stąpiła  z przyczyny skargi pewnćj części Izby na 
rząd, iź dzienniki jego są  nieprzyjazne Rzymowi. 
P. G ranier de C assaigm c, katolik rządowy, wnie­
sie do Constitutionnela barw ę religijną i przychyl 
ną dla stolicy apostolskićj. Na zmianie straci P a ­
trie  a zyska Pays. Ostatni dziennik zeszedł był 
niemal do niczego ped rcdakcyą p. Granier de 
Ca8saignac, chociiż  odbierał wiadomości z m ini­
sterstw a spraw  zagranicznych.

Zaczynamy mieć upały. W krótce Cesarz uda się 
do wód Vichy, w których zabawi ze dni 20.

R z y m  6 czerw ca.
Dostojne i należycie uwiadomione osoby zapc 

wnialy m ię, że list Cesarza A leksandra do Ojca 
świętego przyw iezkny  został przez fregatę rosyj­
sk ą  Sokó ł, która z Civitavecchia odbić w tych 
dniach m iała udając się na W schód; mam jednak  
słuszne powody do mniemania, iż nadejście listu 
poprzedziło przybycie freg a ty ; ale jeś li kapitan 
Aslanbergow przywiózł go w rzeczy samej, dowo­
dzi to, ja k  w ielką wagę Rcsya przy więzy wała do 
tego kroku, skoro wyprawiła umyślnie wielki o- 
kręt, którego przytomność w C.vitavecehia bez u- 
myślnego posłannictw a trudnoby sobie wytłóm a- 
czyć, gdyż statki udające się z Gibraltaru lub 

Marsylii na W schód, nigdy s ę  zwykle w Civi­
tavecchia nie zatizym ują; inne punkta wybrzeża 
włoskiego rą  stokroć dogodniejszemi, tak  dla o- 
patrzenia się w żywność jak  w wodę niż jałowt- 

bezwodne brzegi od Orbitello do przylądku 
Cyrcei. Ale czyliż spodziewane i oczekiwane nie­
cierpliwie potępienie ruchu n t rodowe go w Polsce 
przez stolicę apotto lską nie w arte było podróży 
wojennego statku, owszem całej flo ty?... Jakkol 
wiekbądź, tw ierdzą w W atykanie, iż fregata Sokół 
przywiozła depesze z Rosyi tak  do Papieża ja k
do króla neapolitańskiego. K siąże F   Neapoli
tańczyk często Franciszka II w idujący zapewniał 
mię także — za co mu odpowiedzialność zostawiam 
— iż Rosya w pc rozumieniu z turyńskim  dworem 
ofiarowała królowi namiestnictwo w Neapolu i ro­
dzaj w ikaryatu w tym kraju  pod warunkiem, ma 
się rozumieć, aby abdykow ał jak o  m onarcha nie­
podległy i uznał zwierzchnictwo swego wuja^ W i­
ktora Emanuela, rządząc w jego  imieniu. F ran ­
ciszek II odrzucił te propozycye; takim  więc spo­
sobem posłannictwo kapitana Sokoła, k tóry zre­
sztą do dyplomacyi należy, gdyż sam przezemnie 
przypadkiem  spotkany i wszedłszy ze m ną w ro­
zmowę wyznał mi, iż przez dwadzieścia lat przy 
w iązany  byl do am basady  rosy jsk ie j w Carogro-
(lziej a  p o tem  słufcyl w  m lniotery  ai>* sp raw  /« « ra

nicznych w Petersburgu, iż to posłannictwo, mó­
wię, wcale się nie udało i uwieńczone zostało 
dwoistem fiasco. Co do żądania l ie v e  przeciwko 
Polsce , dodać mogę , iż lubo stolica apostolska 
nigdy by się nie była zdobyła na takowe, to je ­
dnak nie mało s:ę przyczyniła do utw ierdzenia jej 
w cdmowie śm iała postaw a duchowieństwa pol­
skiego tak  ściśle w Królestwie z narodem połą­
czonego, a mianowicie odpowiedź X. Arcybiskupa 
Fijałkow skiego księciu Gorczakowowi, k tórą tele­
g ra f natychm iast po całej Europie rozniósł i któ­
rą  wszystkie dzienniki opatrznym jak im ś trafem

 „ — u:^„nrv.; T?,mvi P o w a-

8e,m ogół kraju  praw nie reprezentuje, i konstytu ko^ no6ciłJ d o ‘tania Sardynii, że 'A ng lia  żabie 
C ja me zna stanów w dawuiejszem znaczen u po rze s  u ** odpow iadają, że Sycyl ą  zabierze i

» równych po- • . „BP1T1 wnhraó... F ranci a. Ma r>rzvhvó dnlitycznero, lecz zna tylko obywateli 
m ięd z y  sobą w obbezu praw a.

Stiona przeciwna m'e była bez racyi, odpowia­
dając, że obok ogólnego s tjm u  istnieją sejmy pro- 
wincyonalne, że obok ogólnego charakteru oby­
watelskiego w pierwszym, nie przestał istnieć par 
ty ku lam y charakter stanowy w drugich, że w resz­
cie, odebraw szy hołd i przysięgę od ogólnij rc 
prezentacyi kraju, N. Pan m a wszelkie prawo o- 
debra(i je  jeszcze i od pojedynczych prowincyj. 
Praw da, te  sejm y stanów  prow incyonalnych były 
w krótce po zaprowadzeniu konstytucyi zniesione, 
ale i to prawda> t e nanowo zostały przywrócone; 
legaln ie  czy  ,nicicgalnie, o to dziś nie chodzi, do 
syć że is tn ie ją  i funkcjonują tak  ja k  dawniej.

Polem ika ta  ucichła nareszcie. Podczas trwania 
sejmu p rasa  m m istirja in a  nie uw ażała za rzecz 
Btósowcą mię8zać 8i§ do niej. Ponawiały się tylko 
cd  czasu do czasu pogłoski, t e j gabjDlt 8ję kw e­
sty ą  tą  zajm uje , Że W zamkach królewskich 
w Królewcu i w Berlinie czynią różne reno- 
waoye i przyrządzenia, m ające zwjązek z p0IDje 
nioną uroczystością, że nareszcie N*]jaś. p an j ui 
w ciągu bieżącego miesiąca udać 8ię ma do Kr(j. 
lewca. Pogłoski te były równie często powtarzane 
ja k  zaprzcczane.

Naraz, ledwo się sejm skończył, Krcuzzenung  
ogłasza z tryunfem  za rzecz najpew niejszą, ^  
„składanie hołdu, ta  uroczystość królewskoścj 
z B iżej laski i wierności p o d d tn y ih  pruskich" 
odbędzie się w eiągU jata  wedle tego samego 
ceremoniału co 1840 r., najprzód w Królewcu, po ­
tem w Berlinie. M inistcryalna Gazeta pruska  daje 
n aza ju trz  potwieidzenie tej wiadomości z nadmic-

musi z czasem zabrać... Francya. Ma przybyć do 
Fontainebleau hr. A retć, tajem ny pośrednik mię­
dzy Cesarzem a W iktorem Emanuelem. Pan Fould 
uie udał się jeszcze do Turynu, ale był na jednej 
z rad ministeryalDycb, k tóra zastanaw iała się nad 
spraw ą w łiską.

Mówią o trzech osobach, z których może być 
wybrany przyszły am basador włoski w' Paryżu: 
hr. Selopis, hr. Alfieri i m argrabia Villamarina. 0 -  
8tatDi je s t  obecnie w Paryżu.

Monitor ogłosił deklaracyą, na mocy której F ran ­
cya uznała się n tu tra ln ą  w /ględcm  wojującej z so 
bą Ameryki. Północne S tany Z jedtoczone są  za­
gniewane na Anglią za je j politykę względem S ta­
nów po’udniowych. Grożą one zaborem Kanady. 
Anglia musi wzmacniać załogi tej kolonii.

Biskupowi Sokolskiemu idzie dobrze w Tureyi 
P orta  popiera ruch uniacki.

P rzybyli do Paryża am basadorowie Siamscy. 
Cesarstwo przyjm ą ich jednej z niedziel w Tui- 
leryacb.

Ciało jraw cd aw cze  głosuje na budżeta mini­
sterstw  w pośród rozpraw, które są ważne dla 
Francyi. Na mowę p. Kellera, obrażliwą dla dzi- 
8ięjszćj Bpółeczności francuskićj, odpowiedział p  
Oliivicr. W ystąpił on w obronie zasad r. 1789 i 
zdarł m askę z iibf ralizmu legitymistowskiego, któ- 
remu 6ttxbuje p. K ellir. Izba uchwaliła ju ż  budżeta 
kilku miDj8{ergj.w_ p_ Darimon zrobił dodatek do 
budżetu spr-iw wewnętrznych, w którym  domaga 
się zniesienia tuk zwanego praw a bezpieczeństwa. 
Izba zyskuje w opinii pnblicznćj, cd  czasu ja k  jćj 
udzielono w iększą swobodę. Opinia publiczna wi-

pówtórzyły jednocześnie z zabiegami Rosyi
i słowa księdza F ijałkow skiego położone na 

szali z praktykam i pana Kisielewa musiały ko­
niecznie przeważyć j ą  na stronę Polski. T ak  jedno 
czasem szlachetne i natchnione uczuciem obowiąz­
ku słowo o kilkaset mil może znaleźć echo i 
przyczynić się do ważnych dla ojczyzny następstw . 
Należy, aby duchowieństwo nasze pam iętało, iż 
Papież i Europa na nie patrzą i że dobro kościo­
ła a poniekąd i k ra ju  od postępowania jego  za­
wisło. Jestto zapewne wielka odpowiedzialność 
w obec Boga, ojczyzny i opinii, ale tem większy 
zaszczyt dla tych, co ja k  zacny areypasterz w ar­
szaw ski tak  godnie um ieją wywiązać się z zada- 
nia.

L a  Presse uniesiona niechęcią ku stolicy apostol­
skiej a  do tego nió um iejąca po polsku, wypaczy­
ła i przeistoczyła moje wyrazy zw iastując podług 
mego doniesienia Francyi i E u ro p ie , iż Ojciec 
św ięty zezwolił na propozycye Cara, i że „obieca 

li sobie wzajem ną pomoc pod waruukiem  ze stro- 
„ny Papieża potępienia ruchu narodowego w Pol 
see, a ze strony Cara popierania uroszczeń pa- 

„piezkiego dw om  do terytoryum rzym skiego." 
N ord  znając tylko mój tekst z kom entarzy Pres*.e, 
czy też rozmyślnie, co mi się prawdopodobniej- 
szem zdaje, fałszując słowa Polaka, wysnuł ztąd 
najśm ieszniejszą wieść, k tórą mi przypisuje, o od- 
pom em  i  zaczepnem przym ierzu  między stolicą a 
postolską a  Moskwą, w tedy kiedy wspomniałem 
jedynie o obietnicach i pokusach petersburskiego 
dworu, i uzbroiwszy mię w swoje własne k łam ­
stwo ja k  w tarczę, k tórą siebie i rząd swój przy­
wykł zasłaniać przed pociskami europejskiej opi­
nii, stacza z wyrazam i, których nie wyrzekłem, 
pojedynek Den Kiszota z w iatrakam i. Obelgi na 
Czas i na mnie sypią się gęsto i rzęs ście ja k  cię 
cia i pchnięcia rycerza smutnej postaci, którego 
Nord  tak  uderzająco krom jego szlachetności przy­
pomina, albo też właściwego używając porów na­
nia, ja k  w arszaw skie strzały do niewinnego ludu: 
wymawia en nam „zuchwalstwo niedorzeczności" 
zarzui a „niiustraszoność zmyślania." Tak zuchwal 
siwo to i nieustraszonośd Norda  ja k  fałszerstwo 
cudzych wyrazów nie dziwią nas bynajmniej ze 
strony ćmy północnej, która gdzie tylko prawdy, 
a do tego praw dy polskiej dotknie biudnemi swe 
mi skrzydły, wnet wszędzie zostawia na niej ja ­
dowity pył swoich kłamliwych okresów. Ale gar­
dzę bronią gwałtem  mi w rękę w etkniętą ja k  Ind 
polski g ard /ił tą, k tó rą  mu wojsko N orda  poda­
w ało; jak o  żywo nie szermowałem podobnym fał; 
8zem. Nie w dając się tedy w zbijanie „śmiesznej 
bajk i", która całkiem do N orda  nie z tś  do Czasu 
należy, poprzestaję na  moralnem zwycięztwie, do 
jak iego  każda nowa nap*ść Rosyan coraz bardziej 
nas przyzw yczaja i podaje nam je  bezpłatnie tak 
dobrze na końcu pióra ja k  na ostrzu bagnetu, s 
tem moralnem zwycięztwem jest dla mnie wyzna 
nie, do jakiego organ rosyjski niejako przymusi

łem, „iż w rzeczy samej (są to słowa N orda ) Ce- 
„sarz A leksander udał się do Ojca świętego, jak o  
„do naczelnika katolickiego świata, dla zwrócenia 
„jego uwagi na postępowanie duchowieństwa ła ­

cińskiego w PoUce, które, przez nadużycie bar- 
„dzo teraz rozpowszechnione, używa słowa Boże- 
„go do podżegania namiętności ludowych i zam ie­
nnia kazalnicę w trybunę polityczną. Krok ten, 
„dowodzący, iż rząd rosyjski w stosunkach swych 
z duchowieństwem katolickiem doznaje tych sa 
mych trudności có rząd francuzki, był natehnio- 

„ny uczuciem uszanowania i legalności, jak ie  wszy 
„scy ocenią." To wyznanie N orda  sowicie nam 
w ynagradza jego  obelgi. Co się zaś tyczy obietnic, 
nawet co do odzyskania w ładzy nad utraconemi 
prowineyami, mam ważne powody do mniemania 
pomimo zaprzeczeń, iż rząd który zdaniem Norda  
jedynie tylko W iktorowi Emanuelowi sprzyja, nie 
oszczędził przecież takowych nienawistnemu sobie 
Papieżowi, skoro mu o gnębienie Polski chodziło. 
Jeżeli am basador położył do razu piętnaście tys ę 
cy franków zakupując losy n a lo te ry ą  by względy 
tutejsze sobie zakupić to wolno wnosić, że pan je 
go położył przynajm niej ponętną ja k ą ś  obietnicę. 
Zresztą nie ja  sam o tem wspomniałem, a  rzym ­
ski korespondent do Journal de Bruxelles pisze : 
„Wiemy iż Car czynił zabiegi przez pana Kisiele­

wa, iż p. Kisielew był aż do trzech razy w prze 
„ciągu jednego dnia w W atykan ie , iż nie szczę 

dził ani pokłonów, ani obietnic, ani przestróg."
Że Ojciec święty odmowną dał odpowiedź oka 

żuje to dostatecznie nie tylko skrom ne w yznan:i 
Norda, który w razie przychylenia się stolicy apo 
stoLkiej do żądań caiskich nie byłby omieszk- l 
roztrąbićtego po całej Europie, ale inny jeszcze wy­
padek: w chwili właśnie kiedy Rosya czyniła swe 
zabiegi w Rzymie, dziennik boneński XEco, jedyny 
organ rządu papiezkiego w Rom aniatb, ogłosił 
był korespondencyą rzymską, w której była wzmian­
ka o tych zabiegach z dodatkiem , iż Ojciec świę­
ty obiecał pożądane breve Carowi, iż przyrzekł 
Polaków potępić, i tę tylko uczynił uwagę, iż 
gdyby Car nie był dopuścił tego wszystkiego, co 
we W łoszech nastąpiło, nie miałby po co dzisiaj 
się użalać, iż jego  w łasny dom gore. K ardynał 
Antonelli, cd którego Eco zależy, przeczytawszy 
t ;  potwarz na Ojca świętego, rozkazał natych­
m iast redakcyi bonońskiej zmienić korespondenta, 
i sam naznaczył członka ministeryum spraw  we­
w nętrznych, który od 27 m aja do dziennika tego 
przesyła korespondm cyo przechodzące przez cen­
zurę kardynała.

Zapew niają mię w chwili kiedy do was piszę, 
że Cesarz Napoleon odesłał Papieżowi podany so­
bie adres Rzymian o wyprowadzenie w ojsk fran- 
cuzkich, ale rzecz ta  zdaje mi się mało praw do­
podobną.

Wiedeń 16 czerwca. W czoraj Izba wyższa 
m iała posiedzenie. Po odczytaniu przedstawienia 
Izby niższej względem regulaminu, odczytał hr 
Auersperg sprawozdanie komisyi nad § 39 regu­
laminu co do możności zastępyw ania się w Izbie 
wyższej Rady państwa. Komisy a była przeciwną 
zastępstwu, a lubo takow e jest w oktrojowanym 
regulaminie, przecież okazało się, że i p. Schmer 
ling był temu przeciwny lubo się starał przepis 
ten usprawiedliwić. Izba po niejakich rozprawach
i o d rzu cen iu  p o p ra w k i o dn oszące j s ie  <lo mOŻDO
śei zastępowania się przez pełnomocników w przy 
padkach nadzwyczajnych, uchwaliła wniosek komi­
syi 58 głosami przeciw 4. Tym sposobem nader 
ważny bo zasadniczy punkt regulaminu został o- 
balony. Przyszłe posiedzenie Izby wyższej odbę­
dzie się w piątek 21go. Izba wyższa miewa rza 
dziej jeszcze posiedzenia aniżeli niższs; przeto 
postanowiono ja k  słychać za porozumieniem się 
prezesów obu Izb, aby w dni, w które jed n a  Iz 
ba miewa posiedzenia, droga ich niemiała. Nie 
spieszy się im widocznie.

—  Jednego dnia dzienniki w iedeńskie chórem 
oświadczyły, że sprawozdawcy ich nie dosłyszeli 
lub nie zrozumieli głesu włościanina posła T ar 
czanowskiego na posiedzeniu izby deputowanych 
Rady państw a w dniu 14 b. m. powiedzianego na 
poparcie wniosku o zniesienie dziesięciu i daoin 
kościelnych; nazajutrz wszakże głos teu znajdujemy 
w tychże samych dziennikach, bo ja k  powiedzie­
liśmy, znajdą się korektorowie, którzy w sprawo- 
zdauiu ten głos uczynią zrozumiałym. Owszem 
ODPost nadm ienia d z iś , że Tarczanow ski dość 
biegle mówi po niemiecku. Głos jego  podany 
w sprawozdaniach stenografowanych brzmi nastę­
pnie w dosłownym przekładzie :

„Faktem  jest, że w wiciu gminach mojego kraju 
rodzinnego członkowie gmin ciągle jeszcze nisz 
czać muszą proboszczom rozmaite daniny w natu 
rze pod nazw ą mesaliów i dziesięcin. Przeciw  tym 
którzy tego ciężaru gruntowego ponosić zaniedbują, 
używane są zwykłe środki egzekucyi, z czego 
tylko spory i nieporozumienia w ynikają między 
proboszczami a ich owieczkami. Nie pragniemy 
niczego goręcćj, ja k  żyć z naszymi duchownymi 
braćmi w miłości i zgodzie; jedno i drugie często­
kroć bywa naruszane przez owe daniny w naturze, 
przez ich ściąganie, a szczególnićj i d la tego tak 
że , iż wszystkie inne ciężary gruntowe od dawna 
zostały wykupione. W zywany byłem z naleganien 
nie tylko przez moją gminę rodzinną, ale nawei 
przez wiele innych gmiD, abym te usterki przed­
łożył temu wj'Sukiemu zgromadzeniu i stale im za 
radził. Ponieważ uwolnienie grnntów postanowić 
nem i uporządkowanem  zostało ustaw ą państwa,

za

wanych z sejmu zagrzebskiego do Rady państw a 
w Wiedniu.

Sprawozdanie wydziału sejmowego centralnego 
przedewsz) stkiem kładzie zastrzeżenie oparte na 
starych pizywilejach, iż Ban ma tylko prawo 
zwoływać sejm, kiedy tego zajdzie potrzeba, a nie 
kiedy m onarcha zażąda. Dalej mówi wydział, że
wzm ianka w
stytucyj uj ch

propozycyach królewskich 
insiytucyach" zdaje mu

o „kon-
się

przeto sądzę, że postąpię sobie najwłaściwićj 
nosząc rozstrzygnięcie kwestyi względem wzmian 
kowanych powyżćj danin w naturze przed tę wy 
sobą izbę."

Otóż z mowy tćj przt kon ć się można, że poseł 
Tarczanowski umie po niemiecku cie tylko lepie 
ja k  po polsku, gdyż na sejmie we Lwowie < śwind 
czył naw et, że po polsku nie rozumie, ale lepiej 
niż po rusku, bo nigdy takich wyrazów dobranych 
w swoich ruskich przemówieniach nie używał.

— Obszerne zdanie spraw y wydziału centralnego 
sejmu zagrzebskiego nad propozycjam i królewskie 
mi, złożone w Izbie 12go b .m .,'sk łada  8 ę , ja k  do 
nieśliśmy w ogóle, z sim ych niemal zastrzeżiń 
protestacyj. Propozjcyam i terni były:

1° z dnia 26go lutego 1861, względem wjazdu 
b an a , wyboru kapitana krajow ego, ustanowienia 
stosunku troistego królestwa (Dalmacyi, Chorwacyi 
i Słowenii) do W ęgier, wyboru reprezentantów
wystania takowych do Budy na korcnacyę, w a­
runków co do wejścia Dalmacyi w troisty związek.

2° z dnia 14go m arca 1861, uwiadomienie o u 
tworzeniu w Zagrzebiu królewskiej rady namie- 
stniczej dla trzech połączonych królestw

3° z dnia 27go m erca 1861, takież uwiadomie­
nie o ustanow ieniu tabuli banalnej (sądu  »Pe a

4° z dnia 12gó m arca 1861, o wyborze delego-

być
„czczem słowem" i „samym tylko cieniem," a l­
bowiem nicm asz dotąd w tych królestwach śladu 
konstytucyi, gdyż kraje rządzone gą patentam i i 
rozporządzeniami a  nie ustawam i prawnemi. Co 
się tyczy Dalmacyi, wydział wzywa sejm, aby uro­
czyście zaprotestował przeciw niemożności rozstrzy­
gania na sejm ie w Z a g łę b iu  o losach D .lm acyi. 
Co do wyboru kapitana, wydział poleca sejmowi 
głosowanie tajem ne. Co do stosunków troistego 
królestwa do W ęgier, wydział w nosi, aby sejm o- 
świadczył, iż skutkiem  w ypadków r. 1848 wszel­
ki ;związek pod względem adm inistracyjnym , są ­
dowym i prawodawczym  między troistem k ró le ­
stwem a  W ęgrami zerw aD yzi stał, prócz w spólno­
ści króla i wszelkich praw konstytucyjnych jak ie  
służyły przedtem zarówno W ęgrom jako i Chorw a­
tom. Zważywszy jed n ak  wspólną z W ęgrami prze­
szłość, wzajemne sym patye, sejm  połączonych kró 
lestw ma oświadczyć, iż królestwo troiste gotowem 
będzie zawrzeć związek prawnopolityczny z kióle- 
stwem węgier8kiem, skoro W ęgry uznają terytoryal- 
ną cah ść królestwa (łącznie z Fiume i Pomorzem) 
tudzież j  go niezawisłość polityczną. W arunki tij unii 
z W ęgram i m ają być ułożone przez delegacye z o- 
bu sejmów wybrane.

Co do zawezwania na kongres do Budy, w y­
dział wnosi, że gdy dotąd nie został uregulowany 
stosunek do Węgier, wysłanie to ma być na te n  z 
zaniechane; jeśliby zaś korouacya nastąpiła przed 
dokonaniem tej regulacyi, sejm zastrzega sobie 
wydać uchwalę odpowiednio do chwilowej potrze­
by. Co do w ysłania dziewięciu delegowanych ua 
Radę państw a do W iednia, przedmiot ten cie m o­
że by ć wzięty pod obrady sejmu w Zagizebiu, za­
nim nie będzio uporządkow any stosunek troistego 
królestwa do W ęgier, ja k  również dopóki propo- 
zycya ta „niekonstytucyjna" nie będzie wziętą pod 
obrady połączonych sejmów węgierskiego i chor­
wackiego.

W edług depeszy telegraficznej z Zagrzebia z d. 
15go bm. bau Szokczewic w ybianym  został na 
tajnem glosowaniu Izby kapitanem  krajowym . Z a­
razem na tem posiedzeniu okólnik patryareby serb­
skiego Rajeczyca do sejmu, zaw ierający protesta- 
cyę przeciw wyrażeniu żupana, jakoby  w Pogra- 
nicz wi jskowem sami tylko mieszkali Chorwaci, 
przekazano do komitetu zajm ującego się akadem ią 
południowo-słowiańską (przeto rzecz tę traktow ano 
jak o  kwestyę wyłącznie lingwistyczną) i przydzie­
lono do tego komitetu kilku deputowanych w yzna­
nia dyzunickiego, celem wygotowania odpowiedni. 
(Patryarcha bowiem uważał się nietylko kościel 
nym, ale i świeckim naczelnikiem).

— Gaz. Wiedeńska  z 15go zamieszcza obwie­
szczenie m inisterstwa skarbu z dnia 14go w zglę­
dem w ypłaty procentów od pożyczki narodowćj 
w srebrze. Obwieszczenie to brzmi:

„Rozporządzeniem cesarskiem z dnia 27go gru 
dnia 1860 r. postanowionćm było przem ijająca, 
w zględem  tylko po dzień  lazy  kwietnia 1861 r. 
przypadających procentów od obtigaeyj pożyczki
uaroduwćj, iż w ypłata takowych zamiast w mone­
cie brzęczącćj srebrnćj, uskutecznioną ma być 
w banknotach z odpowiednią nadwyżką. A zatćm 
w yplata procentów od ponreoioEĆj pożyczki przy­
padających od Igo  kwietnia 1861 r . ,  ja k  to już 
się zdarzało z procentami od tćj daty należnemi, 
odbywać się ma znowu w brzęczącćj monecie sre­
brnej, 8tósownie do pierwotnych przepisów po­
życzki."

- Redaktor dziennika czeskiego Cas, p. K ra­
sa, w ybrany deputowanym na sejm czeski przez 
stronnictwo narodowe i następnie delegowany ze 
sejmu do Rady państw a, przeszedł na stronę cen- 
tralistów  i niepodpisał wniosku Riegera o odro­
czenie. Z tego powodu dziennik jego  zagrożony 
został u tra tą  abonentów, i dwóch jego  najw ażniej­
szych współpracowników w ystąpiło z redakcyi. 
M ów ią, io  K rasa ma sobie przyrzeczoną posadę 
adw okata w przypadku , jeśliby musiał z redakcyi 
wystąpić, lub gdyby dziennik  j eg0 upadł.

— Hr. Montalembcrt bawi od dni kilku w W ie­
dniu z rodziną sw oją, a ztam tąd ma się udać do 
W ęgier w odwiedziny do hr. Appoaego, z którym 

je s t spowinowacony. Gazeta P oznam ka  niemiecka 
doniosła była, że hr. M ontalembert przybędzie 
z W iednia w Poznańskie, o czem jed n ak  w W ie­
dniu dotąd niesłychać.

Królestwo Polskie.
W dziennikach w arszawskich ogłosił p. Oberpo- 

licm ajster w arszaw ski nowe obwieszczenie grożą­
ce różntm i karam i przez kodeks przepisanemi, 
między innemi indywiduom „w yrządzającym  nie­
przyjemności, obelgi i czynne pokrzyw dzenia oso­
bom prywatnym  a  nawet kobietom". Zapytujem y 
się p. Oberpolii m ajstra, czy to swoje ogłoszenie 
a zarazem  kaiy  stósować będzie właśnie do pod­
ległych sobie ofieyalistów służby policyjno-wojsko- 
wej, gdyżjedynie ci oficyaliści w yrządzają codzien­
nie, w prawdzie w imieniu niby władzy działając, 
tysiączne obelgi i pokrzywdzenia osobom pryw a­
tnym a naw et kobietom ? Bez takiego zastósewa- 
oia, nie rozumiemy powyżej przytoczonego wyraże- 
ma w jego obwieszczeniu o obelgach wyrządzanych 
osobom prywatnym i kobietom ; gdyż nikt, h cz 
tylko służba p licy jna i żandarm sba dopuszcza się 
tysiącznych bezprawiów ca  ulicach niezw ażając na 
pleć i wiek, o czem wie zapewne p. Oberpolicnu-j- 
ster. Lecz niestety, nietylko dotychczasowa bez 
karność ja k ą  pokryte są nadużycia i bezprawia 
przez polieyantów i żołnierzy popełniane, ale na­
wet dalsze słowa obwieszczenia okaznją, p. 0- 
berpolicm ajster zagrożenia swoje 8to8uje do 
tych, do których jedynie stósow fc się mogą, to 
je s t do ilużby policyjno-w* js k <,wcj> a -e nawet gro­
zi k;. rami tym, którzy ś > ieIlbF bronić ofieya 
listom policyjnym i w o jsk ^ Jb *  popełniającym co­
dziennie bezpraw ia n* ę8<Jbach prywatnych. Co się 
tyczy w yrażenia w obwieszczeniu o zbiegów iskach, 
wzm ianka uczy11’011*. Przy  tem o śpiewach, każe 
mniemać, że zbiegowiskami nazyw a zgromadzenia
modlących się 1 8piew»jąCyŁh pieśni narodowo-re- 
ligijnc. V° "czynieniu tych uwag, powtarzam y do- 
slow uie o bw ieszczen ie:

„Ober policmajster m iasta W arszawy. Z polece 
nia władzy wyższej, podaje d o  w i a d o m o ś c i  co n a ­
stępuje:

aOd niejakiego czasu pow tarzają 8'9 W mieście 
tutejszem czyny niesforności i gorszącej swawoli 
ja k o  to: w yrządzanie nieprzyjemności, obelg i 
czynych pokrzywdzeń różnym osobom pryw atnym )
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a nawet kobietom; nieposłuszeństwo urzędnikom 
i oficyalistom służby policyjno-wojskowej i poli­
cyjnej, w imieniu praw a działającym , oraz roz­
myślne utrudnianie i tamowanie działań władz 
tych, występujących za utrzymaniem spokojności 
i należytego porządku; wreszcie zakazane manife­
stacyjne zbiegowiska, ubiory i śpiewy.

„Takie nadużycia ulegają przepisom kodexu kar 
głównych i poprawczych. Ponieważ w ładza poli­
cyjna wedle takowych, z w szelką ścisłością obo­
wiązana postępować, przeto dla wiadomości do­
kładnej każdego, podaje się tutaj artykuły  tegoż 
kodexu, do wyż wzmiankowanych przypadków  od­
noszące s ię :

„Ar. 302. Kto jakim kolwiek gwałtownym  czy­
nem zobełży straż wojskową i policyjną, albo sła- 
gi władz sądowych i innych w czasie wykonania 
przez nich służby, ten ulegnie karze aresztu od 
3ch dni do 3ch miesięcy, stósownie do oko­
liczności winę jego zwiększających lub zmniejsza­
jących.

„Art. 665. Ktoby na u l;cy, placu, lub w innem 
miejscu publicznem, w obec mniej lub więcej li­
cznego zgromadzenia osób , pobudzał jak im bąć 
sposobem do kłótni, bitwy lub innego rodzaju bu- 
rzliwości i w ogóle do naruszenia porządku i 
spokojności, ten stósownie do rodzaju i ważności 
nieporządku, do którego pobudzał, w miarę innych 
zwiększających lub zm niejszających winę okolicz­
ności, ulegnie aresztowi od dni 7miu do m iesię­
cy 3ch.

„Art. 666 . Jeżeli zgrom adzony na ulicy, pla-u, 
lub innem publicznem miejscu, tłum ludzi dopuści 
sie iakiegobądż nieporządku, choćby nie tak w a­
żnego ja k  te, które w Art. 274, 275 , 276, 278 i 
283, niniejszego kodeksu wymienione, jednakże 
takiego jak emi są: hałas, krzyk, lub inne nieprzy 
zwoitości i na wezwanie policyi, natychim ast nie 
rozejdzie się, wówczas wszyscy uporczywie roz­
kazom zwierzchności policyjnej nie ulegli, ukara 
ni zostaną aresztem od 3 do 7u dni, a ci którzy 
hersztami zrządzonego n itporząku byli lub d> 
nieg» pobudzali, ulegną karze w poprzedz ającym 
665 Art. oznaczom j, podług objętego w tymże ar 
tykule prawidła. Pułkownik Rozwadowski."

— Ogłoszony także został w dziennikach war 
szawskieh z 15 bm. ukaz cesarski orzekają y kto 
n a  dziś pełnić atrybucye S ą d ó w  g m i u n y c h ,  
Albowiem ogłoszona jeszcze 24 m aja 1860 usta­
wa o sąd ic li gminnych wiejskich i miejskich, o- 
bowiązoje od roku, a sądy te nie s ą  ustanowione; 
ukaz więc dziś ogłoszony, mówi, że dopóki te są 
dy uorganizowane nie zostaną, atrybucye ich na­
leżą tymczasowo do wójtów gmiD, prezydentów i 
burmistrzów miast jako  sędziów policyjnych Iszej 
in8tancyi, a w W arszawie do u-tauowiouego W y­
działu policyjno - sądowego, lub do sądu poi cyi 
prostej; apelacya zaś idzie do sądów policyi po­
prawczej. Wraz z tym ukazem stanowiącym nieja 
ko ustawę przechodnią, ogłoszony został obszerny 
w y k ł a d  p o w o d ó w  do je j wydania.

Nakoniec w tych samych dziennikach ogłoszo­
ny został ukaz do Rady adm inistracyjnej, pole 
cający ażeby na dobra Marymont stanowiące 
uposażenie szkoły gospodarstw a wiejskiego, za­
ciągnąć pożyczkę dodatkow ą w Towarzystw ie 
Kredytowem Ziemskiem i pożyczkę użyć na pod 
niesienie gospodarstw a w tych dobrach.

P r u s y .
W  dalszym  ciągu przerwanego w sob otę  posie 

dzenia Izby deputow anych  w  B erlin ie w  d. 1 b. m. 
które podajemy tu w wyciągach ze stenografowanych 
spraw ozdań, przystąpiono do rozpraw nad piątym 
tytułem budżetu ministerstwa spraw  wewnętrznych, 
a mianowicie nad funduszem przeznaczonym na 
cz le w) ższej policyi. Pierwszy zabrał tu głos de 
putowany N i e g o l e w s k i :

Panowie! Chodzi tu o przyznanie funduszów dla 
wyższej policyi, a zatem na cele, których zarząd 
powinienby być oddany mężom, do których równie 
rząd, ja k  mieszkańcy kraju zaufanie miećby mo­
gli, a którzy istotnie dla dobra kraju  i honora tzą 
du i państw a pracują i dz ia ła ją—  a  nie wbrew ho­
n oro w i i przeciw dobru kraju.

Panowie! Przez dwa lata przedstawiałem wam 
z tej trybuny rzeczy, którym zaiste, sambym nie- 
w ierzył, gdybym się mebył o nich przekonał. 
P anow ie! każdego roku stlne miałem przeko­
nanie , że nie będę musiał wchodzić znów na try 
bunę, aby ten sam tem rt poruszać. Panow ie, czy 
tałem po zam knęciu  ostatniego sejmu w urzędo­
wych dziennikach, że temu złemu śledztwo zapo 
bieży, że śledztwa wy toczone i istota czynu prze 
prowadzoną zostanie — obok czego powiedzianem 
było, że śledztwo, szczególnie przeciwko tym wy­
mierzone zostanie, którzy tego rodzaju skargi po 
dnieśli. J tże li to miało być zastraszeniem mnie, 
to całkiem chybiło celu — nie lękam się bowiem 
niczego 1 Pracowałem dalej i głębiej jeszcze zapu 
ściłem się w przedmiot. Jeżeli jednak, wbrew opi 
nii powszechni j  , w dziennikach urzędowych ( gło- 
szocem to zostało, aby tym sposobem zatrzeć o 
bydę, natenczas panowie, n iesądzę, aby złe na 
Świecie mogło być wytępione.

Pierwszy raz zatrzymałem s 'ę  przy radcy poli 
eyjnym , powtórnie wyżej sięgnąłem , aż do dyre 
która policyi, a naw et do radców ruinńteryalnych, 
którzy szczególnego z: ufania u rządu królew skie­
go używają. Niestety, nietylko nic się w tym przed 
miocie n ie s ta ło , lecz z największym moim żalem 
dowiedziałem się, że cb: ciaż p. m inister w odpo­
wiedzi na przeszloroczną in terpelację  oświadczył, 
że nic o tem nie Wie, i że gdyby to było praw dą, 
rzecz czyli spraw a przed prokuratora wytoczyć się 
powinna, p. ministrowi to postępowanie urzędników 
już bez w ątpienia było znane.

Dep. Y i n c k e .  D orzeczy! (ze wszystkich stron 
wołanie: do rzeczy!)

Dep. N i e g o l e w s k i .  Mniemam, że t o j i s t  do 
rzeczy (głosy, nie! nie!— niespokojneść).

P a ro d ie ! mówię do rzeczy! winienem panu dep 
Yincke, którego głos bardzo dobrze słyszałem przy­
pomnieć: ten sam podatek, który wy płacicie i my 
p>acitny! j a k wy i uiy musimy w pocie czoła pra­
cować, abyśmy go zapłacić m ogli; nie możecie od 
nas żądać, abyśmy płacili podatki, które m ają być 
rozdawane pomiędzy urzędników robiących spi 
ski na życie nasze (wrzawa— głosy: do rzeczy, do 
rzeczy!) To je s t dorzeczy  (gł°By> n ie ! nie!) Mu 
szę Się w istocie odwołać na orzeczenie p. pre­
zesa.

P r e z e s .  T ak je s t, pan mówisz dorzeczy, mów 
pan dalej.

Dep. N i e g o l e w s k i .  Panowie! Dowiedziałem 
się z największym moim żalem, że panu ministro 
wi spraw wewn. wypadki te były wiadome. Pan 
nńnister uiezwrócił uwagi na dotyczące p ro  tnewo- 
ria , które mu przesłane zostało przez jednego z u 
rzędników i niedał mu żadnej wiary, a dlaczego i 
Ponieważ stosunki w W . Ks. Poznańskiem tak mu

zostały przedstawione i urzędnicy w takiem świetle 
względem niego umieli się postaAić, że p. minister 
do podobnej w iary nie sądził się być upoważnio­
nym. Chcę wam z tego pro memoria niektóre pun- 
kta odczytać, niepowinienbym był tego dziś robić, 
gdyby p. prezydujący w komisyi sprawiedliwości 
p. Ammcn, wczoraj przy wyliczaniu przedmiotów, 
które komisyi tej do wypracowania pozostają, niebył 
zapomniał wniosku mego doliczyć do parlam entar­
nej komisyi śledczej, który to wniosek dep. Vm 
cke sam uznał jak o  ważny w chwili gdy mój przy­
jaciel hr. Cieszkowski obawę w yraził, aby w ko 
misyi sprawiedliwości nie zaległ na wieki. T a  oko­
liczność zmusza mnie powrócić do tego pro m e­
moria, gdyż chodzi o przyznanie funduszów, któ­
rych użycie szczególniej budzącym  zaufanie mę 
żom poruczone być m a. To pro m em oria , wręczone 
zostało 16 lu 'ego r. z. p. ministrowi przez jednego 
urzędnika, w piśmie dolączonem po wstępie dowo 
dząeym , że urzędaik  ten sumiennie z sobą się o 
bliczał, stoi ten ustęp : „Jako  człowiek i jak o  urzę­
dnik uważam za obowiązek mój W. Excelencyi 
dłużej nie wstrzym ywać mojego doniesienia i mam 
zaszczyt przedłożyć mu dotyczące pro memoria.

Gló wne ustępy tego promemoria s ą : „Proklam a 
cya przez klub rewolucyjny w Londynie z podpi­
sami Popowskiego i Abichta wydana, z daty Lon­
dyn dnia 23go m aja 1858, z którćj w mieście i 
prowincyi poznańskćj na rozkaz p. prezesa policyi 
Baerensprunga urzędownie zrobione przedruki ro­
zesłane zostały, które to postępowanie dało powód 
do znanćj iuterpelacyi dep. Niegolewskiego, za­
wiera w końcu uw agę: „Prosimy o ja k  najrychlej­
szą odpowiedź pod adresem d ru k a rn i"—  chociaż 
ta proklam aaya tylko do będących pod panowa- 
aiern rosyjskiem  ziomków w kraju  i do braci w 
emigracyi skierow aną była, a mieszkańców pro 
wincyi poznbńskiój całk itm  nie dotykała, kazał p. 
irezes policyi translatorowi Postowi do polskiego 
klubu rewolacyjnego w Londynie pod wskazanym 
adresem list napisać, podpisany nazwiskami pięciu 
poznańskich mieszkańców polskićj narodowości, 
iVzes polewskiego, Paw łow skiego, B gdańskiego, 
W łościborskiego, Okanowa, w którym ciż donosili, 
ża w poznańskiem komitet centralny w celach re 
wolucyjnych będący w związku z licznemi kom i­
tetami lokalnemi w miastach prowincyi u tw orzyli, 
i komitetu londyńskiego proszą, aby z niemi wszedł 
w bl ższe stosunki. Komitet londyński wkrótce od- 
rowiedział i w skutku togo zaw iązała się pomię­
dzy niemi i zmyślonym komitetem poznańskim 
żywa k o resp cn d eccy a .. .

„Już w pierwszym l.ście proszono kom itet lon­
dyński, aby spiesznie celem d. lszych narad wysiał 
em isaryusza w pbzuańskie. Aluzya do tego znaj­
duje się w wymienionem dopiero piśmie komitetu 
londyńskiego z d. 20 września 1858. Tymczasem 
emisaryusz, którego pojawieaia się p. prezes poli­
c j i  tak boleśnie oczekiw ał, aby raz mieć znowu 
żywy dowód nigdy niekończących się p ilskich 
spisków i tem paradow ać, ja k  nie przybywał, tak 
nie przybywał. Dopiero w listopadzie lub grudniu 
i  .858 r. pojawił się w poznańskiem  człow iek, co 
właśnie niektórych obywateli poznańskich, miano­
wicie W łościborskiego i Bogdańskiego odszukał, 
którzy w listach wysłanych do Londynu przez p. 
prezesa policyi jako członkowie poznańskiego ko­
m itetu rew o lacy jn ego  w ym ien ien i b y li, powitał ich 
jako  związkowych, dał się im  poznać jak o  emisa- 
ryusz z Londynu i poczynił im rozmaite oświad 
czenia, względem nieodzownego przeobrażenia
istn iejących  stosunków , w ytęp ien ien ia  sz lach ty  i 
duchowieństwa i przemawiał w tym duchu również 
na miejscach publicznych.

„O ile mi wiadomo, nie zostało przez p. presesa 
oolicyi nakazane śledzenie tego człowieka. Dopiero 
w dniu powtórnych wyborów na deputow anych, 
gdy i p. prezes policyi jak o  kandydat w ystąpił, 
wydał rozkaz aresztow ania tego człowieka, który 
w domu garncarza Maciudżyńskiego odkrytym zo 
stał. Po dokonanem  aresztowaniu go, nakazał p. 
prezes policyi kilka rewizyi domowych, pomiędzy 
inoemi i u ślusarza Bogdańskiego i szewca Wio 
ściborskiego. Obydwu ostatnim  j a  przewodniczy­
łem. U obndwóch nie znaleziono żadnych kom pro­
mitujących papierów. Obadwa byli tak  otwarci w 
swoich zeznaniach, że mi bynajmniej nie przeszło 
irzez głowę aresztować ich. Dopiero dnia nastę 
pnego Włościborski pomimo żywych moich przed­
stawień na rozkaz p. prezesa policyi aresztowany 
został i razem z aresztowanemi również Maciu 
dzyńskimi ojcem i synem, obwodowemu sądowi 
tról. dostawionym został. Ztam tąd jed n ak  zaraz 
)o śledztwie zostali wypuszczeni."

Pr>y tym punkcie robię uwagę: więc mamy da­
wać pieniądze dla urzędników, którzy nas dla do- 
oięcia swych celów aresztują, i to ma być polieya 
bezpieczeństwa.

„Opinia publiczna pomiędzy Polekami twierdziła, 
że cala rzecz je s t tylko sztuczką policyi i że pod­
staw ą jć j jest działać na korzyść wyboru p. pre­
zesa policyi, który jed n ak  pozostał w mniejszości."

Wytoczono przeciw niemu śledztwo i po dzie­
więciomiesięcznym areszcie z powodu przygotow a­
wczych czynności do zdrady stanu, przez sąd kró 
lewski na dwa lata więzienia skazany został. Jak  
tylko związek pomiędzy londyńską proklam acyą, 
korespondent yą  p. prezesa policyi do Londynu i 
pojawieniem się Majewskiego jako em isaryusza w 
Poznaniu skembinowałem, pozwoliłem sobie uczy­
nić p. prezesowi policyi przedstawienia względem 
ustępow ania  jego. Pocieszał on mnie zawsze tem, 
że Majewski prawdopodobnie uwolnionym zostanie 
a w razie przeciwnym kroki czynić będzie aby 
rychłe jego  ułaskawienie otrzym ać; w każdym  ra 
zie nastąpi ono natychm iast gdyby N. Pan umarł, 
na co dłngo czekać nie trzeba. Praw da tego donie­
sienia wyjaśni się przez porównanie z aktam i śled- 
czemi przeciw Majewskiemu i translatorowi Postowi.

Przedstawiam  uniżen e, abyś W. Ekscelencya za 
decydow ał,-czy ze względu na to:

1. że tak zwany Jakób Majewski tylko przez 
falsiyw e przedstaw ienie p. prezesa policyi co do 
i tnienia rewolucyjnego komitetu w Poznaniu, z Lon­
dynu do Poznania zwabiony został;

2. żc skazanie jego szczególnie z tego powodu 
nastąpiło, że pojedyncze osoby, które członkami 
tego komitetu być mniemał, wyszukiwał i wyrażał 
się do nich w duchu zmy ślonego w listach p. pre­
zesa policyi poznańskiego kom itetu centralnego;

3. że według całój swój osobistości i wykształ 
cenią swego, bynajm nićj niebezpiecznym się być 
nie zdaje;

4. że żonę i dwoje niedorosłych dzieci w An 
glii pozostawił.

T ak  zwaDy Majewski łasce królewskićj poleco­
ny być ma.

Ze pan prezes policyi miał zamiar człowieka te­
go doprowadzić aż do więzienia, nie chcę bynaj­
mnićj twierdzić, chodziło mu tylko o t o ,  aby raz 
znów dostać w ręce żywy dowód, że propaganda

polska teraz jeszcze z Londynu w prowincyi ag i­
tuje, chociaż w istocie prowineya poznańska obe 
cnie nie je s t płodnym gruntem  dla tego rodzaju 
soeyalno demokratycznych knowań. Gdy mu się 
jednak nie udało prawdziwego dostać em isaryusza, 
nie wahał się fałszywemi przedstawieniam i tak o ­
wego z Londynu do Poznania zwabić. Zapewne 
p. prezes policyi nie pomyślał, jak ie  mogłyby dla 
rządu powstać ztąd kłopoty, gdyby się ta  okoli­
czność odkryła, nie pom yślał, czy ten rodzaj p o ­
stępowania z swoim honorem i sumiemem po 
godzić może. Dotąd nic on jeszcze nie uczynił, 
ażeby popełnioną niesłuszność naprawić. Nie bę 
dzie on się zapewne wahał, jak  to w podobnych 
w ypadkach czynił, winę na kng0 innego zwalić i 
zapewnić, że to wszystko bez jego wiedzy się 
stało."

Panowie list ten i promemoria pisany je s t przez 
radzeę policyjnego Niederstettera do p- m inistra, a 
to w skutku tego , iż prezes policyi B arensprung 
z radzcą policyi Nicderstetterem ułożyli się, iż osta­
tni przyjąć ma na siebie odpowiedzialność, a B a­
rensprung bronić go będzie. Gdy się to jednak 
zaczęło nieudaw ać, ujrzał się radzca policyi Ba 
rensprung zmuszonym wezwać pomocy prawników, 
a ci udzielili mu rady, aby wystąpił z praw dą, 
gdyż preze3 policyi zdolny do takich czynów, wy 
stawi go zapewne na sztych, p. dyrektor policyi 
Barensprung musi zresztą być w bardzo dobrćj 
komitywie z p. radzcą m inisteryalnym Noah i pod­
sekretarzem  stanu Sulzerem, i dla tego według 
zdania mego tem bardzićj zmuszony jestem  opie 
r tć  się zatwierdzeniu tćj pozyzycyi, gdyż wszyst 
kie te pieniądze mogłyby na podobne cele być 
użyte. Człowiek lubi naśladow ać; ten sam system 
mógłby się w prowincyach waszych rozkrzewić.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 czerwca. Przeszłśj niedzieli rozpo 

częło się w ogrodzie Strzeleckim strzelanie do kurka. 
Wczoraj ostatni okruch zbił p. Bogumił Gebhard oby­
watel tutejszy i obwołany został królem kurkowym po 
swoim poprzedniku p. Mirowskim. Natychmiast strza­
ły moździerzowe obwieściły ten wypadek, który spro­
wadził do ogrodu strzeleckiego tłumy ciekawych. Nowy 
król mając zawieszonego na piersiach starożytnego 
kurka srebrnego, poprzedzony urzędnikami swojego 
dworu i służbą strzelecką, udał się w uroczystym po 
chodzie przy odgłosie muzyki wygrywającćj narodowe 
pieśni, z całym orszakiem strzelców do sali ogrodo 
wćj, gdzie towarzysze jego dawni, a dzisiaj poddani, 
spełnili na jego zdrowie wiwaty. Nie obeszło się przy 
tój sposobności i bez innych wiwatów, które nam pu­
bliczności zwiastowały huki moździerzy. Tak grono 
strzelców jak i większa część publiczności zabawiła 
w ogrodzie do ciemnego wieczora, a o zmroku, idąc starym 
zwyczajem, oprowadzono tym samym co niegdyś porząd­
kiem króla kurkowego po dawnej jego dzielnicy mię­
dzy bramą Floryańską a Mikołajską furtką, gdzie to­
warzystwo strzeleckie miało sobie powierzoną obronę 
murów miejskich. Przy świetle pochodni i z muzyką 
grającą polonezy, krakowiaki i mazury, wśród licznie 
zebranych tłumów przeprowadzono w uroczystym po 
chodzie króla kurkowego ulicą Mikołajską, placem 
Maryackim i ulicą Floryańską do mieszkania jego 
w pobliżu dworca kolei żelaznćj. Pośród strzelców 
tow arzystw a kurkowego w idzieliśm y bardzo wielu ubra­
nych w kontuszach. Towarzystwo strzeleckie przyjąwszy 
do swego koła wielu obywateli, którzy bądź że po-
p o p r z e d n io  wystąpili, b ą d ź  ż e  s ię  w p isa ć  w te d y  n ie
chcieli, odżyło jakoś i dawne wspomnienia miasta 
w sobie ożywiło. Staraniem jego też powinno być sku­
piać w sobie pod towarzyskim względem te żywioły 
mieszczańskie, które spółeczność miejską tworzyć po­
winny, a których rozprószenie i odosobnienie było je ­
dną z wad naszego miasta.

—  „Krakauer Ztg" donosi, że wczoraj młody żydek 
spławiając konie w Wiśle, porwany został prądem wody 
w oczach wielu ludzi stojących na brzegu, a nikt nie 
puścił się za nim na ratunek. Nie można żądać, aby 
ktoś nie umiejący pływać, rzucał się w wodę dla ra­
towania tonącego, ale też niemasz nigdzie pod ręką 
łódek, chyba „na Rybakach" gdzie już łatwićj o po 
moc. Ciało chłopca wydobyto z wody poniżćj mostu 
kolei żelaznćj, ale nie zdołano go już przywrócić do 
życia.

— Wczoraj, jak taż gazeta donosi, przychwycono na 
gorącym uczynku złodzieja, który drut telegrafowy 
przy kolei krakowsko-szląskiój od sześciu już słupów 
odjął. Dwóch jego spólników zdołało umknąć, lecz 
żandarmi poszli za nimi w pogoń.

— D. 14 b. m. odprawiły się w Pradze czeskićj 
egzekwie za duszę ś. p. Joachima Lelewela. Ołtarz 
wielki obleczony był kirem. Na środku kościoła stała 
wielka gromnica a na nićj zawieszona tarcza z nazwi­
skiem zmarłego i datą urodzenia i śmierci w języku 
polskim. Po obu stronach rozstawieni byli studenci 
polscy w czamarkach ze świecami w ręku, dalej stu­
denci czescy i węgierscy, a przytem kościół był na­
pełniony pobożnymi. Nabożeństwo żałobne odbyło się 
z wielką wystawnością, celebrował kanonik Winarzycki 
znany literat z liczną asystencyą duchowieństwa, a to­
warzystwo śpiewu „Hłahol" zajmowało chór. X. ka­
nonik Sztulc znany pisarz czeski, miał mowę pogrze­
bową, w której wyliczał zasługi Lelewela dla „szla­
chetnego, bratniego nam narodu." Po nabożeństwie 
przytomni rozdzielili między siebie wieniec na kata­
falku zawieszony.

— Przed niejakim czasem znaleźliśmy w (półurzę- 
dowej) Donau Ztg wzmiankę, że były dyrektor poli­
cyi lwowskiej i radca rządowy Joachim Chomiński za­
mierzył wytoczyć Wandererowi proces o obrazę ho­
noru. Teraz Wanderer tłumaczy się, że to co pisano 
o Chomińskim, wyjął z węgierskiego dziennika (półu- 
rzędowego) Surgony , i odwołuje te swoje słowa jako 
oparte na błędnych przypuszczeniach i zmyśleniach, 
jak się o tem przekonał z przedstawionych sobie urzę­
dowych dokumentów od najwyższśj kompetentnćj wła­
dzy pochodzących. p 0mieniona Donau Ztg  organ mi 
nisteryalny pisze z tego powodu: „Z radością nad­
mieniamy o tem zadosyćuczynieniu, jakie otrzymał 
wielce zasłużony radzca rządowy Chomiński" przyczem 
donosi taż Donau Ztg, iś proces ten nie przyjdzie do 
skutku, i że zarzuty czynione Chomińskiemu jakoteż 
wyrządzona mu obraza jest „nędzną intrygą stronni' 
ctwa, o czem wie każdy> komu znane są stosunki i że 
p. Chomińskiemu szło tylko o wykazanie prawdy, o 
czem nikt wątpić nie będzie, komu znana jest ludz­
kość wspomnianego radzcy rządowego."

— Jutro we wtorek dnia 18 czerwca, ŚŚ. Marka i 
Marceliana męcz.

PYTANIA
przeznaczone do rozbioru na 30ttm  ogólnim Zgroma­

dzeniu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
d. 22 i następnych czerwca odbyć się mającem. 

(Dokończenie).
VI. Sekcya technologiczna.

28. Gdy naszą okowitą prowadzi się znaczny han­
del za granicę: do W łoch , Francyi i w inne miejsca, 
a okowita ta  najprzód idzie do W iednia —  tam w fa­
brykach rektyfikacyjnych przerabia się na spirytus 
rektyfikowany czysty,— dopiero się staje produktem 
handlu zagranicznego; nasuwa się pytanie: czy nie- 
byłoby na czasie założyć fabryki rektyfikatu spiry­
tusu u nas w Galicyi? Czy na małą skalę u poje­
dynczych posiadaczy gorzelń? czy też na wielką skalę? 
przez spółki lub przez akcye ?

Prócz tych pytań może który z członków naszego To­
warzystwa obznajomiony jest bliżćj z handlem spirytusu 
czyszczonego — z fabrykacyą spirytusu onegoż — ze­
chce nas objaśnić: jak a  jest różnica cen spirytusu 
czyszczonego i nieczyszczonego? jakie wydatki, potrze­
bne do założenia fabryk rektyfikacyi — słowem o 
wszystkiem coby mogło dać wyobrażenie o korzyściach 
i użyteczności założenia takich fabryk.

29. Przy zbliżającej się kolei żelaznćj do naszych 
s tro n , czy nie byłoby korzystnie pomyśleć o założeniu 
fabryk krochmalu ze zboża lub kartofli, które za gra­
nicą w Niemczech i innych krajach w wielkiśj ilości 
egzystują? Czy my w kraju naszym, mając zwykle da­
leko niższe ceny zboża niż za g ran icą, utworzywszy 
fabryki krochm alu, moglibyśmy z korzyścią konkuro­
wać z zagranicznemi, sprzedając nasz krochmal za gra­
nicą? Do rozwiązania tego pytania potrzebne byłyby 
data statystyczne fabryk istniejących za granicą han­
dlu tym artykułem — nakładu na założenie tych fa­
bryk. Odpowiedź na to zadanie na przyszłe posiedze­
nie byłaby pożądaną.

30. Kadzie fermentacyjne głębsze okazują się le­
psze do fermentacyi a tem samem do wydatku spiry­
tusu. Jaka je s t tego przyczyna?

31. Czy wygrzewacz roboczy (Maischwitrmer) po­
trzebny je st w gorzelniach czy nie?

32. Czy używają w kraju  w gorzelniach do zacie­
rów i do hołowicy słodu zielonego, bez dodatku słodu 
suchego? Czy z korzyścią? i czy tym sposobem mo­
głyby się obejść gorzelnie bez suszarni słodu?

33. Na Szląsku Austryackiem w dobrach Arcyksię- 
cia Albrechta w Cieszynie, urządzoną je st na sposób 
amerykański wyprawa lnu i konopi. Podług dat poda­
nych przez znawcę w tej mierze znamienitego, pana 
c. k. radcę R eutera, okazuje s ię , że z morga ziemi 
lekkićj zbierają przeciętnie rok rocznie po 4 centnary 
lnu czystego włókna, którego centnar sprzedają po 40 
fl. mon. konw. Konopi zaś wprawdzie z ziemi silniej­
szej uzyskują przeciętnie po 8 cent. wartości czystego 
włókna po 20 złot. Przyrząd do wyprawy na małą 
skalę po zbiorze z kilku do 10 morgów je st bardzo 
mało kosztowny. Py tan ie : Czy już gdzie w kraju na­
szym sposób ten wyprawy włókna istnieje? gdyż byłby 
bardzo pożądanym.

34. Jakiego rodzaju wiatraki w kraju się znajdują? 
jakie wiatraki są najlepsze? jakim sposobem zaradzić 
brakowi dobrych majstrów, którzyby młyny wszelkiego 
gatunku dobrze stawiać i utrzymywać umieli?

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Żywiec 12 czerwca. Na dzisiejszym targu prakty­

kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.
Pszenica . . . .  (za mierzycę).....................7-40
Ż y t o .................................o .................................5-65
J ę c z m ie ń ...........................................   4’65

Przegląd polityczny.
D ep esze  telegraficzne.

P a r y ż  15 czerwca. Wczoraj rozsądzono proces 
Blacquiego i skazany  on został na czteroletnie wię-
zien io .

P a r y ż  16 czerwca. Dzisiejszy Monitor powtarza 
artykuł wczorajszćj Patrie, mówiący o rozpoczęciu 
układów względem uznania Króla W łoskiego przez 
Francy ę.

T u r y n  15 czerwca W iększość Izby deputowa 
nych zgrom adziła się wczoraj pryw atnie dla nara­
dzenia się względem naglejszych prac w parlam en­
cie, i p jstanow iła  nierozjeżdżać się i parlamentu 
nieodraczać, dopóki niezostaną uchwalone ustawy 
o połączenie w jedno  długów wszystkich dawnych 
księstw i państw  w łoskich, o pożyczce, dalćj do­
póki niezostaną rozebrane i potwierdzono projekta 
względem b u d ow y  kolei żelaznych (łączących pro 
wineye włoskie) i jeszcze k ilka innych spraw  dru 
gorzędnćj wartości.

T u r y n  16 czerwca. Utrzym ują, że jenerał Nigra 
oędzie m ianowany posłem Królestwa W łoskiego 
przy rządzie francuskim (naturalnie ja k  tylko na 
stąpi urzędowe uznanie Królestwa W łoskiego przez 
Francyę). Jenerał Brignoles m ianowany został mi 
nistrem wojny w miejsce jenera ła  Della Rovere, 
który tćj posady nieprzyjął.

L o n d y n  16 czerwca. Wiadomości z Nowego 
Jo rka  dzisiaj tu nadeszłe, sięgają do 5go t. n>. 
W edług wieści jak ie  wówczas były w Nowym Jor 
kn, w ojska separatystów  opuściły H arpers-Ferry a 
wojska Stanów Zjednoczonych posunęły się g ’ę 
bićj w W irginię. Do dnia ówczesnego ju ż  50,000 
wojsk Stanów Zjednoczonych zgromadzone było 
w W ashingtonie i jego okolicy.

K o p e n h a g a  14 czerwca wieczór. W ybory do 
Izby nizszej w ypadły w ogóle ministeryalnie. Mi­
nistrowie staw ający ja k o  kandydaci, w mowach 
swoich wyborczych przemawiali za odrębnem sta­
nowiskiem Holsztynu a zjednoczeniem Szlezwiku 
z m onarchią dońską na najrozleglejszej pod.-tawie 
konstytucyjnej.

W  tych dniach zapaść ma ja k a ś  w ażna decy- 
zya rządu centralnego anstryackiego w sprawie 
w ęgierskićj. Donau Ztg  pisze bowiem, że „trzeba, 
aby państwo wyszło z niepewnego stanu i skupi­
ło się w sobie w pełnem poczuciu siły". Słowa te 
w yglądają na groźbę. Pewne wszakże wpływy 
starają  się naprow adzić obie strony do układów. 
Tymczasem adres D eaka z poprawczćm zakoń­
czeniem sw ojem , zmieniającem całe jego  znaczę 
nie, wniesiony został na stół Izby w yższćj, gdzie 
dzisiaj miano nad nim głosować.

W stanie rzeczy w Królestwie Polskiem  nic się 
nie zmieniło. Chociaż codziennie je s t wiele donie 
sień o drobnych zdarzeniach, objaw iających jednak  
ten stan , tojest objaw iających system bezprawia 
spełniany przez władze policyjne i wojskowe, a 
z drugiej strony okazujących wytrwałe acz spo­
kojne postępowanie ludności w obronie swej na­
rodow ości,—  jed n ak  niem a wiadomości o żadnym 
ważniejszym  wypadku. Obecnie je s t większy nie­
co zjazd obywateli w W arszawie z powoda roz 
poczynającego się tam jarm arku na wełnę. Stan 
oblężenia, chociaż egzystujący de facto , jeszcze do 
wczoraj ogłoszony nie został.—Podajem y wyżej d ru­
gi list korespondenta z Królestwa polskiego, k tó ­
ry w szeregu kilku listów, skreśla przebieg w y­
padków  i ogólny obraz położenia tam rzeczy.

W izbie deputowanych bawarskićj wypadło 14go 
sprawozdanie z wydziału skarbowego względem 
dalszego kredytu 9 milionów złb. żądanego przez 
Ministerium w ojn y, na nadzwyczajne potrzeby

wojskowe. Ponieważ minister wojny L llle r nie 
chciał w w ydziale skarbowym w ytłum aczyć się z 
czynionych dotąd wydatków nadzw yczajnych na 
wojsko, nieobjętych budżetem, przyszło tam  z te ­
go powodu do starcia. R ząd w obawie że izba 
odrzuci żądane 9 milionów, usunął m inistra Lil- 
dera, a w jego  miejsce m ianow ał jenerała Spies.

Z Berlina donosi Gazeta S zlą ska  w telegram ie 
z soboty wieczór, o wielkiem prawdopodobieństw ie 
pogłoski względem ustąpienia m inistra spraw za­
granicznych bar. Schleinitza i m ianowaniu na je ­
go miejsce m inistra pruskiego w F rankfurcie  p. 
Usedoma. Zm iana ta  gabinetu dałaby się upowo- 
dować dwoma względami tj. na Austryę lab  na 
Anglię, a może też na oba te państwa razem. Spór 
dyplomatyczny z Aogl ą  o wiadomą sprawę Mac- 
donalda przybrał takie rozm iary, iż jedna ze stron 
astąpić musi— a że Anglia nie ustąpi gdy idzia o 
honor narodowy, więc ustąpią Prusy. Stósunek 
z Austryą naprężony skutkiem  pruskich zachceń 
dyktatury  wojskowćj w Związku niemieckim, w y­
m aga również ustąpień, a żs ju ż  w Frankfurcie 
ustąpiono, więc p. Usedom jako  reprezentant do­
brego porozumienia się tamże, byłby stósownym na­
czelnikiem gabinetu. Z upadkiem p. Schleinitza po­
lityka niem iecka Prus wróciłaby znów do owego 
systemu, który m inister Manteuffel zdefiniował był 
przed laty w Izbie sejmowćj berlińsk ćj słowami: 
„Odważny może się cofnąć." O ustąpieniu nato­
miast hr. Schw erina z powoda spraw ek policyjnych, 
i obroay ze strony tegoż m inistra urzędników po­
licyjnych dziś pod S!,d oddanych, ucichło ju ż  zu ­
pełnie. Hr. Schwerin położył takie zasługi ze wzglę­
du na Księstwo Poznańskie, iż mu wiele przeba­
czono. Przygotow ania nadto do nowych wyborów 
sejmowych czynią ciemożebnem ustąpienie tego 
m inistra, chybaby król chciał albo iść drogą kon- 
cesyj dla partyi dem okratycznćj, czego nie uczyni, 
albo drogą reakcyi, czego uczynić nie może.

Rząd hesko kaselski zatw ierdzd wybór prezy- 
dyum Izby niższćj (Nebeltbau i Ziegler), jak k o l­
wiek obaj oświadczyli, iż nieuznają innćj konsty- 
tucyi ja k  z r. 1831.

Uznanie Królestwa Włoskiego przez F ra n c y ę , 
tojest uznanie połączenia wszystkich prowincyj 
włoskich w jedno państwo, ak t ważny przez sw ą 
doniosłość, jest bardzo bliskie. Nowym tego 
dowodem jes t powtórzenie przez Monitora  z 16go 
t. m. artykułu z L a  Patrie, donoszącego, te  pod 
tym względem toczą się ju ż  układy. Akt ten bę­
dzie silną podporą dla gabinetu Ricasolego, który 
przyjął politykę Cavoura, gdyż okaże, do jakich 
ważnych rezultatów polityka ta  doprowadza. D zien­
niki niemieckie, które niby znają  co się w ta je ­
mnicy dzieje we wszystkich gabinetach, a  dobrze 
nie pojmują co się u nich w domu dzieje jaw nie, 
i podobne są do owego astronoma, co znał do­
brze gwiazdy na niebie, lecz nieznał własnego do­
mu,—wiedzą teraz, pod jakiem i tajnem i w arunka­
mi F rancya uznaje Królestwo lY łoskie, i m ów ią, 
że odstąpienie Sardynii je s t tym tajem nym  w a­
runkiem ’ Jeśli to jest podstęp dla rozdrażnienia 
partyi mazzinistowskiej lub Garibaldego, to pod­
stęp bardzo niezręczny. — O nocie jak ą  rząd  fran­
cuski przesłał rządow i austryackiem u zachęcając 
go do uznania Królestwa W łoskiego, nie wiele u- 
mieją powiedzieć dzienniki niemieckie. Natomiast 
półurzędowa Donau Ztg  utrzymuje, że korespon- 
deneya w ied eń sk a  do Independance Belge błędnie 
przedstaw ia tok układów między gabinetam i pa­
ryskim  a wiedeńskim i m adryckim co do Włoch; 
nie pisze jed n ak  ten dziennik, jak ie  są  w istocie 
te uk ład y, lecz  ty lk o  tw ierdzi, iż  treść raportu ja ­
koby podanego przez posła austryackiego w P a ­
ryżu, ks. Metternicha, o jego pobycie w Fontaine­
bleau jest zmyślona.

W Ciele prawodawczćm francuskiem skończyły 
się rozprawy nad budżetem i na posiedzeniu w d. 
13 t. m. cały projekt budżetu przyjęty został 242 
głosami przeciw 5ciu. Dzienniki francuskie zam ie­
szczają adres uczącej się młodzieży francuskiej 
do młodzieży włoskiej, w którym  taż wyraża swej 
współudział w boleść*, jak ą  dotknęła wszystkich 
ładzi dobrej woli śmierć wielkiego męża, C aroura, 
a zarazem  sw oją sym patyę dla W łoch i w iarę 
w ich zupełne oswobodzenie.

W łoska Izba deputowanych postanowiła ener­
gicznie wziąść się do dzieła, przeprowadzić i w u- 
staw y zmienić Wszystkie projekta przedstaw ione 
przez Cavoura a m ające na celu wewnętrzne spo­
jenie i zjednoczenie W łoch; to je s t  ustawy w zglę­
dem połączenia i skonsolidow ania długów w szy­
stkich byłych księstw  włoskich, zaciągnienia po­
życzki na uzbrojenie, względem kolei żelaznych 
m ających połączyć prowineye itd.

Syryę opuścił istotnie 5 t. m. korpus w yprawo- 
wy fran tuzki spełniając ściśle postanowienie kon- 
ferencyi. Jego oddalenie się rzuciło przestrach 
na mieszkańców chrześciańskich, którzy odprow a­
dzali oddziały francuzkie ze łzami w oczach i b ła­
gali, aby odjazd swój spóźniły i nie wvstawiały 
ich znów na niebezpieczeństwa mordu. F lota fran- 
cuzka wojenna pozostała przy brzegach syryjskich 
aby w raz!e potrzeby nieść pomoc Chrześeianom i

W Stanach Zjednoczonych, chociaż w ist>cie 
kroki nieprzyjacielskie już od miesiąca przeszło 
rozpoczęły się między U aią a  separatystam i, je ­
dnak dotąd nieprzyszło do mocniejszego starcia, 
a  działania wojenne ograniczają się na koncentro­
waniu sił naprzeciwko siebie w W irg nii, oraz na 
marszach i konfrm srszach między Aleksandryą a 
H arpers Ferry i R ichm ondem . Separatyści, to je s t  
obrońcy niewoli Murzynów — którzy w ogłosze­
niach swoich rozporządzali krociami tysięcy ocho­
tników a działania wojenne wykonywali na papie­
rze trzem a w yrazam i: przyjść, njrzeć i zwyciężyć,— 
niezwyciężywszy a nawet niezajrzawszy w oczy 
nieprzyjaciołom, cofnęli się z Harpers Ferry. U n ia  
która z mniejszym szumem lecz skutecznićj p rzy­
gotowuje się do walki, zajęta była dotychczas gro­
madzeniem sił na linię bojową, a ostrożny jenerał 
Scott dowodzący naczelnie w ojskam i unii, skoncen­
trowawszy około 50,000 lu d z i, posuną! się dopie­
ro naprzód w głąb W irginii.

Ostatnie depesie tele g rs ie ite  „Czasu”.
Z a g r z e b  17 c z e rw c a . Na dzisiejszćtn posiedze­

niu sejmu chorwackiego rozpoczęły się rozpraw y 
nad kw estyą zjednoczenia się z W ęgram i. Zdaje 
się, że w zasadzie sejm je s t przychylnym  warun­
kowem u zjednoczeniu i że się w tym  duchu o- 
świadczy- (Towyżćj podaliśm y treść sprawozdania 
w y d z ia le  sejmowego tak  co do tćj kwestyi ja k o  i 
c o  do innych propozycyj królewskich. P . Red.)

Antoni K lobukow ski, redaktor o d p o w ie d z ia ln y .



CZAS z W torku 18 Czerwca 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
l i r n l ł ń w  17 czerwca

loty polskie za 100 zlr. now .. 
obrączkowe agio.

Banknoi 
B a b ie__
Talary pruokse za 150 zlr. now.....................
Srebro now o .................................................... j}r ,
Półimperyaśy ro sy jsk ie ............................ .....
Napoleondory 20-fr....................................... ......
Dukaty holenderskie w ażne........................ »

. 77 anstryackie...................................... .....
Listy zastawne galio. z kupon, na mon. kon.„

» » 77 n nawal.aust „
Obligaeye iudemn. z kanonami „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup . „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę 70% „

n n n . n r  30%  r>
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip,

W i e d e ń  17 czerwca, (telegraf.)
5% M e ta lik i................................................
5% Pożyczka narodow a............................
Akcye banka naród, wiedeńs....................

n banku k red y to w eg o ....................
Srebro. ............................................
Londyn 10 funt.  ...............................
Dukat pojedynczg . . - ._______

W ll t - r t e n  15 czerwca. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. anstr...................
5% Pożyczka na ro d o w a .....................
5*-, Metaliki na mon. konw. . . .  
6’/, Oblig. indemniz. niiszój Austryi
5%
57.
5,/,
5./.
5./.
5%

w ęgierskie. 
chorw. slow. ban. , 
galicyjskie. . . . . 
bukowińskie . . . . 
siedmiogrodzkie . . 
innych krajów k o r . .

5*/, Pożyczka nowa wenecka.
L i s t y  z a s t a w n e  

6 % banku naród. 1 2  miesięczno . . . .
„ „ „ 6 letnie.........................
„ „ „ 1 0  le tn ie .........................

losowane w wal. anstr.
47, Tow. kredyt, galicyjskie........................

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  
. skarb, z r. 1860 c a l e ................Losy poż.

„ „ „ z r. 1839 cale . .
.ii n „ z r. 1854 na 470 •

Bilety rentowe C o m o .........................
Losy zakłada kredytowego................

„ tryestskie na 4% % ................
s żeglugi par. na Dunaju . . . .
- Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm ,  40 „ .
„ Księcia Palfly „ 40 „ . . .  ,
„ Księcia Clary , 4 0  „ . . . .
,  Hr. St. Genoia , 4 0  „ . . .  .
„ Miasta Bady , 4 0  . . . . . .
,  Księcia W indischgratz 20 „ . . .  . 
„ Hr. W aldsteia , 2 0  „ . . . .
,  Hr. Keglewicza „ 10 „ . . .  .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e
Akcye banku naród, anstr...............................

„ zak ładu  kredytow ego .......................
iugi parowej na Dunaju. . . . .

ooućj Ces. F e rd .................
rz ę d o w ó j......................................
zachód. Ces. Elźb........................
Pardnbickićj..................................
N a d c is a ń s k ić j ................................
Południow ej..................................
G alicyjskiej................................

(3 miesięczne)

koi

i f a r s a  z a g r a n i c z n e  
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. uadreó. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt u. M. 100 zł. nadr. 
Geuua 100 lirów pieta. . . 
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liworno 100 lirów.................
L o n d y n  10 t u n tó w ....................
Paryż 100 frankó-w . . . .

W a l u t y
Cesarskie k o ro n y ................

„ pół korony
dukaty na wagę 

accko„ „ obręcz!
Złoto al m arco . . . .
Napoleondory................
S uw ereny ......................
F rydryk i........................
L rn d o ry ........................
Sowereuy angielskie. . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................

kupony . . . . 
związkowe. . . 

Pruskie bilety kasowe. .

owe .

żądają płacą
342 1 334
110 108

7 3 ‘ 72}
137} 136}

11 35 U  15
11 10 10 90
6 48 6 38
6 58 6 48

97? - 87 —
»3j — 821
AB 25 67 25
81 — 79 50

158 :56
65} 64}

100} 99 i

złr. 0-
68 70
80 70

787 —

179 60
136 25
137 —

6 55

60 85 60 70
-.0 — 79 90
68 15 »8 —
89 50 88 60
70 25 69 25
70 — 69 —
!?8 — 67 50
36 50 66 —
66 50 65 75
90 — 69 50
S9 50 88 50

lf)0 99 50
102} 101}

98 — 97 —
87 — 86 75
86 - 85 -

85 - 84 80
116-— J115-—-

91 75 91 25
te  75 16 25
117 25 117-—
126 125
102! 101J

98 — 97 —
37 75

38 — 37 50
36 25 35 75
38 — 37 50
17 25 36 75
22 75 22 25
26 25 25 75
15 — 14 50

781 780
79 — 178 80

437 435
1963 1962
273 277}
73 50 173 —

123 122}
— 147

219 218
149-25 148-75

117-25 i n ­
117 25 n e ? . '.

117 25 117—

103 25 103 —

138 25 137-75oo \ M)

— 19 -

6 59 6 57
6 59 6 57

- & 6 54
11 3 11 —

wem skrzydle Gmachu O ssolińskich, z  w ykazem , iż 
p rzysłużą mu prawo do brania udziału w tem  Zgrom a­
dzeniu, przyczem Sekretarz oznajm i godzinę Zgrom adze­
nia i miejsce, gdzie się odbędzie, co z resz tą  osobnemi 
plakatami zaw czasu  oznajmione zostanie.

Kto Sekretarzow i z osoby nieznany, m a przyprow a­
dzić osobę Sekretarzow i dobrze znaną, któraby tożsa­
m ość osoby potwierdziła.

Podług §. 16 regulaminu dla Dyrekcyi gal- stan. T o ­
w arzystw a kredytowego, nie wolno mieć udziału przez 
pełnomocników w Zgrom adzeniach ogólnych, tylko oso­
by płci żeńskiej mogą być prawomocnie przez m ężów, 
panny doletnie, wdowy, lub rozw ódki przez pełnom o­
cników, osoby zaś  pod opieką, lub kuratelą zostające 
przez opiekunów  lub kuratorów  zastąpione.

K ażda osoba ma tylko jeden głos; kto więc raz ju ż  
za siebie głosow ał, niemoże więcej jttko m ąż pełnom o­
cnik, opiekun lub kurator jeszcze raz głosować.

Czynności ogólnego Zgromadzenia będą następujące:
1)  Spraw ozdanie Dyrekcyi gal. stan . T ow arzystw a 

kredytowego. (G75-1-3)
2 ) Spraw ozdanie rachunków i wydanie Absolutoryuin.
3) W nioski do zmiany ustaw  T ow arzystw a.
4 ) Obsadzenie Dyrekcyi.

We Lwowie dnia 9  Czerwca 1961 r.

I n s e r a t y .

Podpisany rozpoczynając w łaśnie druk

KALENDARZA KRAKOWSKIEGO
N A  ROK 

M  S S  € 2 5  5 2 ,
u p ra sz a  sz a n . P rz e ło ż o n y c h  k o śc io łó w  i Z g ro m a ­
d zeń  k la sz to rn y c h  w  K ra k o w ie , a b y  m u  n a d e s ła ć  

ra c z y li n ą jd a lć j d o  d n ia  24  C ze rw ca  rb . 
Wykaz Nabożeństw i Odpustów

n a  ro k  n a s tę p n y , w  k o śc io ła c h  p o d  ich  z w ie rz c h ­
n ic tw em  z o s ta ją c y c h .

K ra k ó w  d n ia  4  C ze rw ca  1861.
(6 3 0 -3 ) Jó zef Czech.

Zgubione Obligacje iudemn.:
DDia 12 Czerwca 186 1  zginęły  mi O bligaeye intle- 

m nizacyjne. a to :  N r. 1 1 ,6 6 1  na 1 ,0 0 0  z łr. Lwowska, 
tudzież K rakow skie: N r. 1 2 ,5 4 5  i 1 2 ,5 4 6 . po 1 0 0  z łr.

N r .  3 ,2 3 7  na 5 0 0  z łr . każda z 5 kuponam i.
Upraszam  zakwestyonowaó te  O bligaeye i uwiadomić 

o tem  tk .  D y rek cy ę  Policyi w Krakowie.
(673-3) H . E ib e n s c h i i tz  na  P o d g ó rzu .

Talary

l . w o w  l i  ozerwoa.
Dukat holenderski..............................................

,, au s try a ck i............................................
Półim peryał ro sy jsk i ..............................................
Rubel rosyjski.......................................................
Talar p r u s k i .......................................................
Listy zastawne galio. bez kupoti. wal. aiiGtr.

„ „ » ,  9  w mon. kon.
Oblig. iudemn. b e z k u p o n ,.............................
Pożyczka narodow, hnz kupon . . . . . .

W itrw sm w a 14 czerwca.
P ółim peryały ................................................ rubli
Obligi skarbowe.............................................„

kupon ..........................................
Listy zastawne u l  o k re s u ...................... rubli

k u p o n ..................... ....
Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  15 czerwca. 
Banknoty aimtryackie w mon. nowćj
Polskie Dilety bankowe.........................

„ listy zastaw ne..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

B 5J7«
Obifgi kofei krak.”-8z ią sk .. *.................

■ ffu ry a  14 czerwca.
Renta 3 % ........................................

Konsolo
L o n d y n  14 czerwca.

g i n g ) o s i a d a j ą c y  d o k ła d n ą  z n a jo m o ść  g o s p o -  
d a r s t w a , l e ś n i c t w a  i  t r e s o w a n i a

k o n i ,  o p a trz o n y  św iad ec tw am i, ży czy  so b ie  p rz y ją ć  
ta k ie  o b o w ią z k i. — Bliższa wiadomość |irzy ulicy Szpital- 
oćj pod L 464 na dole po lewej ręce, lub za listami fran - 
kowanemi pod cyfrą £i. 14. post. re”st. Kraków. (658—2)

138}

2 7}

19 20 
l l  65 
U  25 
13 90 
U  30 

137} 
140

2 6 .'

6 58
0 60
1 38
2 17 
2 10

•>2 40 
S6 43 
68 13 
80 25

6 50
6 53 

11 23 
2 15 
2 6 

81 60 
85 63 
67 30 
79 25

90 93
5 70 

90 43

14 89J 14 86} 
! -  28}

72} 
86} 
84 =

95}

67 95

90}

I I U Z Ę D O W E ,

Ogłoszenie.
W dniu 2 6  M aja r. b. skradzionym  został panu 

W ładysław ow i Skalskiem u Zegarek srebrny anker o l3 tu  
kamieniach, z srebrną kapslą N r. 17 ,188  i 2 ,6 1 6  i zna­
kiem X. opatrzony z cyferblatem porcellanowym także 
sekundy w skazującym , w w artości 2 0  złr. w a. wraz 
z łańcuszkiem krótkim złotem sztyflow anym  i prostym 
zło tym  zepsutym kluczykiem, w w artości 15 złr. w. a

W zyw a się każdego ktoby o tem zegarku miał w ia­
dom ość, don esc to bezzwłocznie tutąjszem u Sądow i.

Z  c. k. Sądu krajowego karnego.

K raków  dnia 10  Czerwca i s g y  r- (677-2-3)

Obwieszczenie,
[Nr.1456] Stosow nie do ogłoszenia c. k. Prezydyum 

Nam iestnictw a z dnia 2 6  Maja b. r. L. 5 121 , D yrekcya 
gal. stan. T ow arzystw a kredytowego podaje niuiejszem 
do w iadom ości, że ogólne Zgromadzenie rzeczonego To­
w arzystw a odbędzie się dnia 1 Lipca i w dniach nastę­
pnych t. r.

Każdy właściciel dóbr tabularnych, królestw Galicyi, 
Lodomeryi j K sięstw a Bukowiny może w ziąść udział 
w tem Zgrom adzeniu, zechce jednak  przynąjinniej 
dniem pierwej zgłosić się po kartę w stępną, do S e - 
kretarza Dyrekcyi T ow arzystw a kredyto wego (w  pra-

PIGUŁKI * ROŚLIN
I>. C A U V 1 H ,

aptekarza-chemisty, ucznia szkoły wyższśj 
W  P A R Y Ż U ,

ua placu Tryumfalnej bramy Ar. 10.

PIGUŁKI te pomagają traw ien iu  
pokarmów, są lon icm e i krew  c z y ­
szczą ce .  Użycie ich łatw e, a skute­
czność niezawodna. S ą  jedynym środ­
kiem przeciw n ies tra w n o śc i, z ły m  
hum orom , ostrości k rw i  a najlepszem 
lekarstwem  na powrócenie do noimal- 
nego stanu fnnkcyj żywotnych. Przy 
gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 

stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszozą, nie u tru­
dzając żołądka i nie osłabiając żadnego z organów ciała.

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pnd tym względem są  ono jednym z najdogodniejszych i 
naj.kuteczniej /,vch środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zw łaszcza chro­
nicznych, jak  zapalenie  k is z e k ,  zam ulen ie  żo łądka , ast­
ma, mocny katar, l is za je , m igrena, ból g ło w y, s z k r o fu ły ,  
itp. p żądany sprawują skutek. (6 2 8 -3 -6 2 )

W artość PIGUŁEK CAUV1N w dwóch słow ach da się 
streścić : p rzyw ra ca ją  one i u tr zy m u ją  zdrow ie . Cena 
pudełka 2  f r a n k i  z metodą użycia w  pięciu  języka ch .

O G Ł O S Z E N I E .

C* kr. uprz.

K O L E J T ó g a E G A L I O .

I 4 & 8 U  l O S V i k i
zamierza na przestrzeni k o lei

ł  B r a k o w a  d o  C z a r n ć j
w y b u d o w a ć  n a  n o w o

10 murowanych domów strażniczych.
Kosztorysy, rysunki1, warunki budowy i tabele cen znajduję, się do przejrzenia 

w Zarzędzie ruchu w Krakowie.
W zywa się przedsiębrania chęć mających, by oferty swe lub na całkow itą bu 

dowę lub tćż na pojedyncze objekta, z załączeniem  r e w e r s u  k a s s y  z b i o r o w ć j  
w Krakowie na złożone 5% w a d y u m  od preliminowanój kwoty opiewającego, opie­
czętowane, opatrzone napisem :

„Oferta względem wybudowania domów strażniczych"
podali franco najdalćj

g lP ~  d o  2 4  C z e r w c a  r. t>. (656-2-3)
do centralnego Bióra w Wiedniu, „ S t a d t  H e i d e n s c h u s s 44 w gmachu Inst. kredyt. 

W i e d e ń  dnia 6 Czerwca 1861.
Ces. kr. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

O O Ł O S Z E N I E. ~

uprz

C L 4 Ł I C .

C *  Ir .

M O Ł E J

KAROLA LUDWIKA
zamierza n a  stacyi w  I L n i K o w i e  w ystaw ić

Budynek mieszkalny dla urzędników.
D otyczące plany, taryfy cen i kosztorysy, wraz z warunkami budow y, znajdują się  do przej­

rzenia w  Zarządzie ruchu w  Krakowie.
W zyw a się przedsiębrania ch ęć  mających, by oferty sw e z załączen iem  rew ersu na złożoną 

w kasie zbiorowej w Krakowie kaucyę w ilości 5 ° /0 k w oty  od sum y prelim inowanej opiewają­
cego, w nieśli f r a n c o  op ieczętow an e, opatrzone napisem :

„Oferta wzglądem wybudowania domu mieszkalnego dla urzę­
dników w  Krakowie^ _

P ^ n a j f l a K ć i  d o  d n i a  3 4  C z e r w c a
do centralnego Bióra w  W iedniu  „ S t a d t  H e i d e n s c h u s s ,  w g m a c h u  I n s t y t u t u
K r e d y t o w e g o . 44 (657-2-3)

W iedeń  dnia 2 4 g o  Maja 1 8 6 1 .

Ges. król. uprzywilejowana kolej galicyjska K a r o l a  L u d w i k a
Ukoncesyonowany przez króle­
wsko-pruskie i królewsko-sa­

skie Ministeryum.

KARLSBAD. (6 3 1 -5 -1 2 )

J o a c h i m  J u c h n o w i c z  I l o c d y i i s k i ,
D r m e d y c y n y  i ch iru rg ii, m a g is te r  akus? .ery i i o k u ­
lis ty k i, b y ły  n a c z e ln y  le k a rz  p u łk o w y  I. k la s y , łe  
k a rz  z d ro jo w y  w  K a rls b a d z ie , o rd y n u je  c d  3 ć j do  
4 ć j po  p o łu d n iu . —  „Kirchenplatz zu den zioei 
Prinzen, I. Stock.“ » r . n o r d y ń s k i .

Uzdatniony Leśniczy
jest poszu kiw an y

od św. M ichała r. Ib.
Bliższa w i a d o m o ś ć  w E k s p e d y c y i  

, , C z , a s u . “ \ (6 6 4 -2  5 )

Oryginalne
Losy Kredytowe

Itórych ciągnienie
d n i a  1  Ł l p e a  r b .

z wygranem i po
złr. 250.000, 40.000, 20.000,

i  t  d .

w Wiedniu s ię  odbędzie,
jak również

Bilety zadatkowe
na takież losy dostać można w Kantorze

Stanisława Feinlucha
główny Rynek „Szara kam ienica,44

Bóile także wszelkie wymiany pieniędzy, monet 
P&pierów publicznych po d z i e n n y m  k u r s i e  

uskuteciniają się. (584-6-10)

fAWfff.  - v.S
O c h r o n ą  m a r k i i w z o r u  z a b e z p ie c z o n y .

/ f U l l

VaW.uaALS 4VLW.NSUNG 
KRIUENSTES

Prze* paryskie mnich orskie 
i wiedeńskie Tow. ochr. iwif- 

n ą t  zaszczycony medalem,

PROSZEK
RA\Z

0HAN.V

i f  i t l i l i f  I t U l
dla k o n i  9 K t y d la  r o g - a t e ^ o  i o w i e c ,

okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie­
lostronnych prób, między innemi takie przez jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. I i illisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p .  Dra Knauert, aptekarza P^j 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zaw sze bar­

dzo skutecznym .
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jad ła , siczególniej, by 

konie w  pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U b y d ła  rogatego: przy f odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają.

U owiec: da zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wsaelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawierający */« funta kosztuje 42  kr. wal. austr.
„ zaś „ l 1/, » „ 84 kr. „ „ (395-8-12

IPP^Ten p r a w d z iw y  P r o s z e k  K o r n e a b n r g s k l  a tr z y m u J ą ^ W O
O r a z

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jak o  to :  ogierów klaczy, buhajów , krów , św iń , owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń dzia­
ła ten kw iat żyw iczny zaw sze skutecznie, może cyć zatem ja k  najmocniej polecony.

Instrukcya użycia dodana je s t do każdego pakieciku. Liczne św iadectw a o szcze gólnej docroci tego tego
środka m ożna przejrzyć u P an ó w  skład utrzymujących.

M T w  KRAldOW IK p. M. JA W O R NIC K I*1^1
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K ir c h m a y e r a  

W  p . Władysław Bednawskt po d  L . 4 9 7  C. u lic a  M iodow a.
w R&dzloohowle p. JnśkI.wiei ap>. 
w It o swado wio p. Karol Mnreeki. 
w Samborze p. Jóaef KriagicinM »(t 
w Sanoku p Jna iakiiea. 
w Tarnowie p. i. J»h».

Tarnopolu p. A. MoraTcsta.
,  p. C. Latinik.

w B ia lóJ  Apteka pod iłotym Lw»in. 
w B lis k a  p. S. A. Stonko apt»kar*- 
w B o o b n t p. Paweł Nledalelek1- 
w B ó b ro e  p. Ciarnik aptekars- 
w B rzeA a n a o h  p. J. Margalię*.

„ p. Dnnikowefci BP*ek.
w B e łz ie  p. Hrymak. 
w Brod&oh p. Koeiekl. 
w O sern low oaoh  p. 1. Schelcoh. 
w D zik ow ie p. S. Radliński, 
w K ołom yi p. M. Bolehower. 
w* L w o w ie  p. Konsł. Iskierskl-

we L w o w ie  p. Lenneri sptekari. 
w Ł e ia ja k n  p. J. Hireobreld. 
w Ł im a n o w ie  p. A. MfiUer. 
w M a k o w ie  p. Maysr aptekara. 
w K y ś le n io a o h  p. A. Łooiyński. 
w H o w y m -T a r g u  p. L . KaBslońskl. 
w W ow .-S ąosu  p.Kosterkiewlo* wdowa, 
w P T ie w o r a k u  p. B. Keller, 
w F n a m y t l o  p. Galdetoohka 1 Syn.

,  p. Hdw. MaohaUkl.
w R z e n z o w le  p. J. Sohaltter I Syn.

w W a d o w io a o h  p. A. Poltla. 
w W ie l io s o e  p. B. Wontorek wdowa, 
w Z a le a s o z y k a o h  p. J ó i.f  Kodrehaś 

i Spółka.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

W  Drukarni -C Z A SU .*

1 .
.2 a '3 "E
a , ?

1“

wys. bar. 
w lin. par.

przez 
0 ’ Keaum.

eL n oiep. 
podług 

Rcaumura.

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i natężenie wiatru

stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od | do
15

16

2 329 83 
10 28 80 

6| 30 18

+ 1 4 7  
1 3 ’3 
12 4
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rt *
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2
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6

28 09 
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11 7
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91

wschodni „ 
Zach. słaby
.  vt

» n 
n V
W 1»

+  8 ’0 + 2 1  7

i t i l
Kredytu Ruchomego

W IEDEŃSKIEG O,
których ciągnienie najbliższe

w dniu l y,n Łlpea 1 861  r.
jako tćż

PROMBSSY
na takowe ( Premien-Lieferunysscheinc), są 

d o n a b y c ia  w  K a n to r z e

(635-5-g) p j  Kirchmayera 1 Syna.

Towarzystwo Strzeleckie
KRAKOWSKIE

oznajmia ninięjszem dodatkowo do ogłoszenia w Nr. 
136 Czasu  zawartego, ż e  w y p ł a t a  wylosowanych 
akcyj uskuteczniać się będzie o d  1 L i p c a  1 8 6 1  r.

Kraków dnia 15 Czerwca 1861 r.

Teodor Mirowski, Leopold L ip ińsk i,
król kurkowy. podstarszy.

W ilhelm  B rilh l, 
sekretarz Towarzystwa Strzeleckiego.

H S U p o d a j e  się  do powszechnej w iadom ości, 
BSM iż tylko ukw alifikowani Majstrowie Cie­

sielscy upoważnieni są do podejm owania s ie  ro­
bót ciesielsk ich  w  M. K rakowie, itd., a tymi są 
obecnie:

Wincenty K ołodziejski,
Franciczek Plachne,
W acław Muller,
Sebastyan Szkodziński,
J ó zef Kuhn,
W ładysław  B ruśnicki,
Stanisław  Milller,
Franciszek Chojnacki, 

ostatni pod kierunkiem  Architekta lub jed n e g o  
z w yłó j wspom nionych Majstrów (przy w ażniej­
szych konstrukcyach.) (667-2 -3)

Z u rzęd u  S tarszych  C ieśli.
Kraków' dnia 1 2  Czerwca 1 8 6 1  r.

(681 i )  Trzecia przesyłka

świeżej angielskiej Krowiankl
nadeszła do handlu J u l i u s z a  G r o s z e  w  K r a k o w i e .

A p t e k a  cyrkuJ*r ? a w T *rBOwie je s t i  wolnćj ręki do

Cnpó kupienia mująoy raczą się zgłosić do Notoryusza W. 
Janochy w Tarnowie. (6 5 0 -2 -3 )

MACHINA PAROWA
O sile 1 2  koni, kompletna z Regulatorem  dwu- 
kutowym , z pom pą do wody, w a łem  żelaznym  
kutym  do sza lonego  kola, z p ow szechnie repu- 

_  towanej Fabryki Machin
R e g n l e r - r o u c e l e t t  w  L l & g e

pochodząca, w  zu p e/n ie  dobrym  stanie, a w ed łu g  
najnowszej konstrukcyi i podług najlepszych za­
sad zrekonstruowana, i części żelazne do i  sk ła­
dów m łyna za pom ierną cen ę  do sprzedania.

W iadom ość p ow ziąść można u Inżyniera m e­
chanika W. K ołodziejskiego , w  Fabryce Machin 
p . L . Z ieleniew skiego  w  K rakow ie. ’ (659-2-5;

Obwieszczenie.

Dobra Sowina
w obwodzie Tarnow skim , w powiecie Brzosteckim 
są z wolnej ręki do sprzedania.

Cena kupna stanow cza kładzie się 22,000  złr. w. a. 
W ieś sk ład a  sig 7, dwóch Folw arków , górny i dólny, 

obęjmuje razem - 5 9  morg gruntów ornych, 440 m or­
gów lasów  najwięcej bukow ych l l  morg;  {ąkj J2  morg 
pastw isk , z użytkiempropinacyi trzech karczem z któ­
rych dwie świeżo wybudowane, a  jedna dawniejsza.

Chęć kupienia m ający , raczą się osobiście lub za 
frankowanemi listami, pod adresą L .  N o w a k o w s k i  
w Sowinie ostatnia poczta Jasło  zgłosić. (65J-2- 3)

Zaraz do wynajęcia:
Sala, przedpokój, kuchnia i piwnica na 1 piętrze pod 
Nr. 224 348 przy ulicy Szew skiej. (641- 3)

W iadom ość tam że u właścicielki na 2 piętrze.

GOSPODA (Hotel) 
w Wurzbnrgn,

W  A  R Y M
pod nazw ą

„W uilem bergur H of,“
poł.śona w Środku m iast', nieda’eko dtvoroa kolei żelaznej 
poleca się niniejszem szanownej Publiczności, udającej się Ao 
Mód mineralnych w Krcuznach, Wiesbaden, 8chw“albach itd. 

ospo a a odznacz i się czystośc:ą  mieszkania, rażonścią 
i*1 oraz wyborną kuchnią, a to po arcy-um iar-

ownnej cer.'e; przytem G ośce przybywający do niej, mogą 
się rozmówić w języku polskim, rosyjskim , francuskim lab 
niemieckim. ( g 6 1-2-3)

Karol Konold, w łaściciel.

YV

Są do sprzedania lub wydzierżawienia na dogo­
dnych warunkach dobra:

D K O H O B Y C Z K A
Huta Drohobycka

„ obwodzie Sanockim , okręgu p datkow'ym dy- 
nowskim , trzy mile od kolei żelaznej i od  Prze­

m yśla , ćwierd mili od Dubiecka.
Dobra te zawierają ok°l’a 600 morgów lssu i 300 morgów 

ornego pola i łąk- , ,
B liis ra  wiadomo pod adresem : U  Z. P . poczto B z fl-  

h y n t e  pod Przemyślem.

P o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p i e n i a

WIOSKA
wartości od 6 0 ,0 0 0  do 7 0 ,0 0 0  złr. w . a. w  bli­

skości kolei żelaznej i przy gościńcu  bitym.
Bliższa wiadomość pod ądresem: BK- Z . P . poczta 8 x e -  

n y h le  pod Przemyślem. _  f 6 5 6 -4 1

Rjądzca Drukarni: A n to n i  R other.


